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PRZESILENIE TRWA. 
toydent Rzplifej odbgdzie dziś honterenciB z marszalhaml sejmu i senatu 
t(*tona strona ftry%ysu.~Cdpre%enie sytuatii.-dustlki w sejmie 

N o w y s y s t e m likwidacji k r y z y s u . 

B J i A n a Z a m k u Pierwsza KON-
JlĄhl^ PREZYDENTA RZPLITEJ 

* Q k K A M I D A S Z Y N S K I M 

V f s ^ 'M. Odnośne zaproszenia o-

l^.^skl korespondent „Republiki" (B ) 

Sr iT" ' 6 d o w c z o r a i s z e i zapowiedzi 
% „ , C y w " n c j , w dniu dzisiejszym 

^łkowle otrzymali Już w dniu 

I 

dzisiejszym. 

W kołach politycznych przewidują, 
że w konferencji te] Marszalek Piłsudski 
udziału prawdopodobnie nic weźmie, cho 
ciaż z drugiej znowu strony sprawy tej 
nie należy jeszcze przesądzać. 

Prezydent Rzplltej nie ograniczy się 
najprawdopodobniej do tej jedne] konfe­

rencji i w najbliższym esasle odbędzie 
dalsze konferencje. M. In. DLA USTALĘ 
NIA PRAWNEJ STRONY zagadnienia 
przesilcniowego przewidziane są konfe­
rencje z najwybitniejszymi prawnikami z 
udziałem prezesów Sądu Najwyższego 1 
Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego. 

Sytuacja w dniu dzisiejszym uległa 
naogół dalszemu odprężeniu, czego do­
wodem są pustki panujące w gmachu 
sejmowym. 

Ogólnie zwracają uwagę na to, 20 
Prezydent Rzplltej po raz pierwszy za­
stosował tym razem nowy zupełnie spo­
sób likwidacji kryzysu. 

^ o r « g m i n n e na 9. f l ą s f l i * 

Katowice, 8 grudnia. 

• dzisiejszym odbywają się w 
]kw , wiejskich górnośląskiej czę 
\ vH2twa Śląskiego wybory k o ­

lt* B-ici^bory rozpoczęły się o tro-
lyiihJjano. Przebieg akcji wybor-
VlVcSr spokojny. 
i > ui„ a s ( godz. 17) udział wybór-. 
^Upf'°s°waniu wynosi około 75 

Wnicmych do głosowania, 
' i i . fp-nl, Katowice, 8 grudnia. 
\ dni ^ E e n , ; J a 1 eleerafuzna) 
, \ l n g 8 b. m. odbyły sie wybory 
iv Sla«i,w aminach wiejskich polskie 
S «li N a ° e ° l n £ i b c z b e 3 1 6 & m i n ' 

£ l U ^ ' y 258. 
fcj&Onip f i n a c h wystawiono jedną 
I, * t*,, a i w myśl ordvnacii wybór 
HJIkc, TJjach, w których wvstawio-
V 5 - Dr ' ' S t e ' K ł o s o w a n i e s ^ n i e 

h j^on 0 w d n i u dzisiejszym prze 
wVch g l o s o w a m e w Pozos ta łych 

RSill '̂nach, w których z racji 
^ nie ^ 'ko ' jednej listy, akt gtoso-
^ S d S • y l s i e - n a 0 R Ó , n a U c z , ) ( J 

•X 

Mianowicie 128 grupa Korfantego, 
24—NPR-prawica, 13—PPS i 8 Niemcy, 
wyniki wyborów w pozostałych 144 
gminach, w których .odbywało się gło­
sowanie, nie są dotychczas wiadome. 

Sokolnikom n> JLondunie 
W tum tygodniu przedstawi się kretowi Jerzemu 

Londyn, 8 grudnia. 
(Polska Aeencia I eiceraflczna) 

Rząd sowiecki zakontraktował jeden 
z najpiękniejszych pałaców, dom w 
W&KWI.-*- d/zielpjcy. ząchp4alej ,I^n4y-
nu Sóunderland liouse, k tóry przezna-

Rokowania pslsko-nlemieekie 

S 
r a c y

y ^ n e . 
\'J rządem 

909 mandatów uzyskały 
stojące na gruncie 

'iii; S r L f Mandatów przypadło niem 
\ % Snującym lojalna ludność 
¿'n i ^ ^ P o z y c y j n e grupy u z y s k a ł y 

^ a n d a t v . 

I l i c 'erzaustrjack! 

to 

Z Warszawy donoszą: 
Nadzieje, związane z powrotem pos­

ła niemieckiego Rauschera do Warsza­
wy, okazały się rychło zawodne 

Toczące się od dłuższego czasu pi­
kowania handlowe polsko - niemieckie 
nletylko nie posunęły się w ostatnich 
dniach naprzód, lecz przeciwnie, uległy 
częściowemu pogorszeniu. Jak się oka­
zało, instrukcje, przywiezione przez pos. 
Rauschera z Berlina nie dają podstawy 
do osiągnięcia porozumienia, wobec c c -
go na wynik rokowań należy się zapat­
rywać w dużą dozą sceptycyzmu. 

na­

n a n i e p r z e w i d z i a n e 
t r u d n o ś c i 

Głównym szkopułem, na który 
trafiły rokowania, jest stanowisko Nie­
miec w sprawie wywozu nierogacizny z 
Polski. Propozycje niemieckie stoją bo­
wiem w sprzeczności z zasadami mię­
dzynarodowej umowy antyreglamenta-
cyjnej. 

Dodać należy, że Niemcy wyrażały 
swego czasu gotowość natychmiastowe­
go ratyfikowania tej umowy. W tych 
warunkach obecne stanowisko Niemiec 
trzeba uznać za jeszcze jeden manewr ce 
lem przeciągnięcia rokowań z Polską. 

Z f a z d e c & r m s o ś l c g z a k ó w 
„ w i e r n u j e n o f c z u z n i e n i e m i e c K i e f " 

Gdańsk, 8 grudnia 
„•« fir- Mencia I elegraiiezna) 
¿«lá C d Południem przybył tu b SViHlud południem przybył tu 

a"clerz związkowy, dr. Stre 

, \ j j c k i e ^ i e senat podejmował gościa 
• Wyf.0, jniadanipmrjutro drTŚtre 

a d o Berlina. Streruwi-
pfVszy w podróży profesor 

\k\,ìr2ybyli do Gdańska z P rus 

*na śmierć 
9órnlków 

s z y b e m . 

t N u f % A M^/r, 8 grudnia. 
J»t5«k J a J t t n s h l e ! .ul iczna. 

" 2 ta< , k ° P a , n — 2 górników 
u s odniosło rany. 

Berlin, 8 grudnia. 
(Polska Aeencia | e l m a f i rrnąi 

Dziś zakończył tu swe obrady do­
roczny zjazd t. zw. wiernych oiczyźnie 
niemieckiej górnoślązaków. W obradach 
zjazdu brali udział przedstawiciele mini 
sterstw, m. in. z ministerstwa SDraw za­
granicznych i nadprezydent prowincji 
górnośląskiej Lukaschek. 

Zjazd witał w imieniu rządu pruskie­
go radca ministerialny. Dłuższe prze­
mówienie wygłosił nadburmistrz Raci-

borzy Kaschny, który zaatakował w o-
s t ry sposób traktat wersalski oraz kon­
kordat. Mówca apelował do ODinji pub­
licznej mocarstw zwycięskich, żądając 
rewizji wymienionych traktatów. 

Na zjeździe odczytano depesze gra­
tulacyjne od prezydenta Hindenburga. 
Zjazd wyłonił specjalna komisje, która 
ma przygotować obchód w związku z 
przypadającem w 1931 rocznice plebi­
scytu górnośląskiego. 

D u r z c B n a c i f r e n i c i ® ? . 
K a t a s t r o f a o w r « 5 * n . - P r z e r w a n i e 

p o l q c i c A i e I e l o K M C z n » c h . 
Dnrv* R crnidnla Paryż, 8 grudnia. Paryż, 8 grudnia. i eicuraficzna) 

ryżem a Cherbourgiem. Połączenia 
między Paryżem a Londynem działają 
nienormalnie. 

Połączenia telefoniczne między Bor­
deaux a Marsylją uszkodzone. W sa­
mym Paryżu burza poczyniła wicie u-
szkodzeń w linjach. 

Normandji i Brctanji. Wiele parowców 
znajduje się w ciężkiej sytuacji. 

W okolicacli tych wybrzeży zatonął 
transportowiec włoski, załogę zdołano 

! uratować. W porcie w Amsterdamie wi-
icher rzucił do kanału 2 dzieci. 

czył na rezydencję urzędową Sokolniko-
wa, nowomianowanego ambasadora 
przy rządzie brytyjskim. 

Sokolników ma przybyć do Londynu 
w bieżącym tygodniu 1 — jak zaznacza­
ją — pragnie skorzystać z pobytu króla 
Jerzego w pałacu Buckingham, aby zło­
żyć królowi osobiście listy uwierzytel­
niające. 

Oczekują, że ambasador brytyjski w 
Moskwie sir Esmond Ovey złoży w tym 
czasie swe listy w Kremlu. Ambasador 
Ovey nie wyjechał wczoraj z Londynu, 
jak zapowiadano I opóźnił wyjazd z po­
wodu burzy, jaka spowodowała przerwę 
w ruchu parowców na kanale. 

Hołd pracowników 
państwowych 

d f a tfreMydewata Tłxvlitej. 

Warszawa, 8 grudnia, 
(Polska Aeencia I eleurafkzna) 

Ogólny kongres pracowników pań­
stwowych i samorządowych obradujący 
dziś w Warszawie wysłał do Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej depeszę na­
stępującej treści: 

.Ogólny kongres pracowników pań­
stwowych 1:. samorządowych, reprezen­
tujący 400 tys. pracowników, obradują­
cy w Warszawie, 8 grudnia 1929 roku, 
składa Panu Prezydentowi wyrazy naj­
wyższej czci i hołdu z zapewnieniem, że 
w całej swej akcji kieruje się wyłącznie 
i jedynie dobrem Państwa". 

Zjazd gospodarczej 
przebudowy 

wsi p o l s f t i e j . 

Lublin, 8 grudnia. 
Polska Aeencia I eieeraflczna 

W dniu dzisiejszym o 9 rano w sali 
rady miejskiej rozpoczął obrady zjazd 
gospodarczej przebudowy wsi polskiej. 

Na zjazd przybyło około 600 delega­
tów z całego terenu województwa lubel­
skiego. Zjazd ten zorganizowany był 
przez wojewodę lubelskiego w porozu­
mieniu z zarządem kółek rolniczych. 

Zjazdowi przewodniczy wojewoda 
Remiszewski, wybrany przez aklamację. 

Na zjeździe wygłoszono 23 referaty 
omawiające zagadnienia wsi. 

MONOPOL SPIRYTUSOWY dał s k*rbo«rl 
państwa w I kwartalo b. r. budżetowego 04 mil), 
złotych dochodu, w II kwartale — 105,5 milj. i !,, 
natomiast w miesiącach oaździerniku i listo os'-
dric — po W milj. zl. 
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Straszna śmierć 
kontrolera poczty 

* lianliiem potasu. 
Z Warszawy donoszą: 
W okrutnych męczarniach zakończył 

iycie kontroler urzędu pocztowego na-
placu Napoleona. 45-letni Antoni świde­
rek (Chmielna 47). 

Wczoraj o godzinie 2-ej po południu, 
podczas nieobecności żony, otworzyły 
się drzwi od s yp i a l n i . Do pokoju stołowe 
go wybiegł Świderek, trzymając się obu 
rącz za gardło. 

— Słabo ml! — krzykną! do służącej 
1 padł na otomanę. 

Służąca zaalarmowała sąsiadów, da­
no znać do pogotowia. 

Pocztowiec, leżąc na otomanie, ję­
czał z cicha. Po chwili zaczął szarpać 
kołnierzyk. 

Jedna z sąsiadek podała mu szklankę 
wody. Chciał przełknąć, lecz wystąpiły 
torsje. 

— Dajcie ml rewolwer — zawołał u-
rywanym głosem — czy nie widzicie 
jak cierpię? 

Po pokoju rozeszła się kwaśna won 
octu. pomieszana z zapachem gorzkich 
migdałów. Otruty drgnął, oczy zaszły 
mu szkliwem. Gdy po paru minutach za 
jechało pogotowie, lekarz skonstatował 
zgon. 

W sypialni znaleziono pustą butelkę 
200-gramową po esencji octowej. 

Istnieje przypuszczenie, że desperat 
zmieszał esencję z jeszcze gwałtowniej­
szą trucizną — clanklem potasu. 

Pozostawił kartkę tej treści: „ W 
śmierci mojej proszę nie winić n i k o g o . 
Dowidzenia! Lokal sprzedać, zaś pienią­
dze oddać kasie pożyczkowo - oszczę­
dnościowej i p. Wytykowskiemu 500 zło 
tych — Antoni Świderek". 

Desperat chory był na cukrzycę, przy 
czem nie chciał sle leczyć, ani nie zacho­
wywał djety. Choroba czyniła szybkie 
postępy, co fatalnie odbijało się na uspo­
sobieniu. Często wspominał o samobój­
stwie, zapadając w stan coraz; większej 
apatii. 

jYlałżonkowie zajmowali 3-pokojowe 
mieszkanie, w którcm p. Świdcrkowa 
prowadziła szwalnię kamizelek. Wspól­
na praca dawała Im dostateczne docho­
dy dla zapewnienia dobrobytu. 

Prezydent RzpHtej 
8 Marsz. Piłsudski 

rv roacmoirie telefnnir.wtci * Icca.1 HjirffB samolotem. 

W nadchodzący wtorek, lub w razie 
niepogody we środę odbędzie się nowa 
publiczna demonstracja telefonu podnie­
bnego, wynalazku kpt. Inż. Jerzego By-
lewskiego. 

Około godz. 6 wiecz. kpt. Dylewski 
wystartuje do lotu nad Warszawą na 
dwumotorowym samolocie bombardo-
wym „Goljath - Fahrman", na którym 
zmontowana jest specjalna kabina rad.o-
wa i połączy się drogą radjową ze sta­
cją „Polskiego Rad.a" i za jej pośrednic­
twem przeprowadzi szereg rozmów te­
lefonicznych. 

Kpt. Bylewski rozmawiać będzie z p. 
Prezydentem Rzplitej 1 prawdopodobnie 
z p. Marszałkiem Piłsudskim. Po*atem 
przeprowadzone będą rozmowy telefon; 
czne z pokładu samolotu z szefem depar­
tamentu aeronautykl pułk. Raysklm i dy 
rektorem „Polskiego Radja" p. Cham- | 

ccm. i 
Prócz rozmów, nagrywane będą z sa 

molotu płyty gramofonowe z patefoMU, 
specjalnie przystosowanego do tego celu 
przez kpt. Bylewskiego. 

Wszystkie rozmowy, przeprowadzo­
ne z płatowca. nadane będą przez sta;ję 
„Polskiego Radia". 

Dr. iwccf. 
«1. POLAK 

Choroby wewnętrzne 1 allerjtfczne 

ta. pokrzywka. ailrHjro, i t r a l p ) 

ol. 6-30 Sierpnia 11 
fr. I p i ę t r o , 

c«l. 164-21 przylmuje od 10—12 

I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Jtodzt 

„SPENDID" 
BK ! Narutowicza 20 lassisi 

D i i i Fenomenalny film 
śpiewno-diwiąkowy, który olśnił cały świat 

ŚPIEWAJĄCY 
BŁAZEN 

Dramat wesołka. kffónr musi bawić 
fifum w chwili adv serce mu peka. 

Film śpiewno - dźw ękowy, który miesiącami jest wy­
świetlany w całym świecie! 

Film śpiewno-dźw ękowy, który już 3 miesiące jest wy­
świetlany na ekranie kina „Splendid" w Warszawie! 

Film śpiewno-dżwiękowy, którego rolą tytułową odtwa­
rza znakomity aktor świata 

J O L S O N 

3Tl i1/ ' 
V 

Bożys7.cze tłumów obu półkul, śp'ewnk o aksamitnym 
głosie zwany „Szaljapinem filmu*. Wzruszającym do Jez partnerem AL JOLSONA jest najmłodszy aktor swi>ta zwany 

„ S O N N Y B O Y " (SŁONECZKO) którego imię nosi poseski śpiewana i g a n a obecnie przez całą 
AmeiyKę i Europę 

Por*a<£9a: 
Zinkomity łenrr włesk' 

B e n j a m i n o 

w słynnej operze Mâcagnlego 
Cstfaleria Rusticaaa. Filmy wyświetlamy nj aparatach świat- wej sławy f rmy A estern 

Ele. tro Companv. 

Pozątrk se nsów o godz: 5.45, 7.45 i 10 ei w ecz. 

Kasa czynna od g d/ . 12—2 i od 4 ej po poł. 
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Wschód słońca 7.10 
Zachód słońca 3.26 
Wschód księżyca 12.44 
Zachód księżyca 0.00 
Długość dnia 8.46 
Ubyło dnia 10.36 

' g r zecznośc iowe 

Sad * prarrem. 
f̂ Me ^ w y ż s z y orzekł, żo ustawa o 
r *' i V (ń 2 e ' < 0 w e m n ' e przewiduje cze-
1 , 1 U w

 m ° K * y ni© m ' e ^ pokrycia, 
Skór* " C Z e k ó w grzecznościowych", 

ty od D ° W , Q C czek pod względem for-
Nlsn a d a wszystkim wymaganym 
, ł *a « ¡ « í

1

' ł o brak pokrycia jego poclą-
skutki karne, niezależnie od 

,a«-łin czek został wydany. 

Jtoan'a kontrolne. 
jhjjj l 0 . . 0 Kodz. 9-ej rano obowiązani 
f. , s ,c się na zebrania kontrolne w 
» r^- Łódź-Miasto 1 prv ul. Nowo-

% r ^ szeregowi rezerwv i pospo 
Si ü

U s * e nia z bronią i bez broni, uro-
JSt 2 J r o K « 1889, zamieszkali na tere-
SSH 5 l 8< 9 i 11 komisariatów P. P., 
kr ,,nazwiska zaczynają sie na lite-

\V',U;2-
% ',°kalu P. K. U. Łódź-Miasto II 
Se?!' Nowo-Cegielnianei 51 szerego-
^ i k V y i pospolitego ruszenia z bro 
NSL 2 b r o n i ' urodzeni w roku 1902, 
•P , K a l ¡ na terenie XIII komisariatu 
"'litp. t 6 r ych nazwiska zaczynają się 
Xl':** A d o z . • 
M( porania kontrolne nalezv przy-

S zvstkie posiadane dokumenty 
K o ^e . (p) 

^Jateczny termin 

Ile k o s z t o w a ć b ę d ą m i e s z k a n i a 
w domach robotniczych na Polesiu Konstanty nowskiem. 
Stawo do mieszkań posiadają tylko rodziny 

Onegdaj wieczorem odbyło się spe­
cjalne posiedzenie magistratu, poświęco 
ne sprawie ustalenia wysokości komor­
nego w domach na Polesiu Konstanty-
nowskiem. 

Ten, jedyny zresztą, punkt porządku 
dziennego referował przewodniczący 
specjalnej komisji dla ustalania wysoko­
ści komornego, ławnik Kuk. 

Wniosek ławnika Kuka nieprzyjęty 
jeszcze definitywnie przez magistrat, 

który postanowił sprawę tę ponownie 
j rozpatrzeć na specjalnem posiedzeniu 
we wtorek, przedstawia się następu­
jąco: 

Jeden pokój z kuchnią Zł. 40 mlesięcz 
nie; na HI piętrze 35 zł. 

Dwa pokoje z kuchnią Zł. 65 mie­
sięcznie; na III piętrze 60 zł. 

Trzy pokoje z kuchnią Zł. 100 mie­
sięcznie. 

Prawo starania się o mieszkanie ma-

\U8'*acfi (UDIEOEIEMRÓIR. 

Narflce
 u * a ż e się zarządzenie sta-

* r°dzkiego o dodatkowej rejer 
zamieszkałych na 

NjJ l 0 2 , emcy, którzy do dnia 15-go 
JVr,nie zameldują się, zostaną uka-
\ wzatem wydaleni z granic pań-

IOJN^tracji należy przynieść wszel 
P e t i t y i dwie fotografie (b) 

6 Udowa rzeźni 
^ ** ff«6fanicacffc 

e? ̂ u Z ę t a w roku bieżącym budo-
2? Dtut r z e ź n i miejskiej w Pab:anl-
h P o uT^uie szybko naprzód i obec­
no r o h / I C z e n i u budynku, prowadzo-

t y Instalacyjne oraz nad usta­
lmy * a s z y n y . 

nVm e w i d z i a n e są w kosztorysie 
n a sumę 750.000. (w ) 

^fiara kryzysu 

TI ̂ 0 . batnetto. 
iw Nr. 3g aJ Po południu mieszkańcy do-
UwJUtce D r , Z y ul. Szkolnej zauważyli 
tC.^y2

 S chodowej na drugim piętrze 
C X (lt? niedającego żadnych oznak 

SJ^kie^^no natychmiast pogotowie 
j r : ^WA* a r z k t ó r e g o skonstatowaw-

vió?j e zatrucie esencją octową 
^ c j , samobójcę do szpitala w Ra-

A U 
djSi 4l

a
al°no, że denatem jest 39-letni 

"'e ht!!?in Kowski bezrobotny, nig-
n c ldo\vany 

Sjjsl.ii iiiisu 
n , ana 25 I p. front. 

MM 

l i l l CAS i E i l i 

Z p r z y c z y n t e c h n i c z n y c h , o d d y r e k c j i n i e z a l e ż n y c h 

1 dzii po ras ostatni B 

H !!! 

| P a i 

rewelacyjna ^ t l f f O H 
premiera!!! B 

nna Elza 1 

ją tylko rodziny, przyczem pod nazwą 
rodzina, rozumie się przynajmniej 2 oso­
by. 

Mieszkanie jednopokojowe może być 
zajmowane najmniej przez dwie osoby, 
dwupokojowe najmniej przez 4, 3-poko-
jcwe minimum przez 6 osób. 

Prawo starania się o przydział jedne 
go z mieszkań mają rodziny, które przy 
najmniej przez dwa lata mieszkają stale 
na terenie Łodzi, które obecnie mieszka 
nia nie posiadają, lub też posiadają takie, 
które nie odpowiada warunkom zdro­
wotnym i hygjenicznym, a więc na da­
chu, w piwnicy i t. d. 

Odpowiednie podania kierować na­
leży do magistratu na specjalnych blan­
kietach, które otrzymać można za opła­
tą 1 złotego. 

Na formularzu widnieją cztery py­
tania: 

1) Ilość osób z jakich składa się ro­
dzina starająca się o mieszkanie; 

2) Ilość rodzin zamieszkałych w do-
tychczasowem mieszkaniu starającego 
się; 

3) Czy starający się o mieszkanie 
jest lokatorem czy też sublokatorem; 

4) W jakich warunkach zdrowotnych 
znajduje się mieszkanie zajmowane obe­
cnie przez starającego się. 

Od tych czterech zasadniczych py­
t o n zależy przydział mieszkania. 

Sprawa ta ostatecznie zadecydowa­
na będzie na wtorkowcm specjalnem po 
siedzeniu magistratu, potem zaś wejdzie 
pod obrady rady miejskiej w najbliższy 
czwartek. (p). 

Katastrofa kolejowa pod Kołem. 
4 w a g o n u r o z b i t e . - D u z u r n u r u c h u 

a r e s z t o w a n a . 
Onegdaj około godziny 8 wieczorem ¡byfo. 

na stacji Barłogi pod Kołem wydarzyła 
się katastrofa kolejowa. 

Pociąg pośpieszny Warszawa—Po­
znań idący od Łodzi wpadł na pocztowy 
wagon pociągu towarowego manewrują 
cego w obrębie stacji Barłogi. 

Wskutek zderzenia cztery wagony 
pociągu towarowego bez ładunku zosta­
ły kompletnie rozbite, zaś parowóz poclą 
gu pośpiesznego poważnie uszkodzony. 

Wypadków z ludźmi na szczęście nie 

Straty spowodowane katastrofą są 
dość znaczne, sięgają w przybliżeniu wy 
sokości kilkudziesięciu tysięcy złotych. 
Wskutek wypadku ruch został przerwa­
ny na przeszło 2 i pół godziny. 

Winę katastrofy ponosi całkowicie 
dyżurny ruchu stacji/ Barłogi Henryk 
Głąblńskl. 

Głąbińskiego aresztowano, a po zba-
adniu przekazano do dyspozycji wła­
dzom śledczym. 

Jaglica—wróg oczu dziecięcych 
n a d r o d i e d o w y p a r c i a z E » o l s K l 

1 , 1 ° * 130 
Telele n 108-26. 

d ° 4-ej i od 7 do 8-ei wiecz, 

Jaglica stała się ostatniemi laty cho­
robą nagminną wśród dziatwy. Zwłasz­
cza w punktach większego skupienia, a 
więc w szkołach, bursach i przytułkach 
ta zaraźliwa choroba oczu przybrała za­
straszające rozmiary. 

Racjonalną walkę z jaglicą rozpo­
częto właściwie dopiero przed rokiem. 
Sprawą tą zajął się departament zdro­
wia M. S. W., dzięki zarządzeniom któ­
rego doprowadzono wszędzie do separo­
wania dzieci chorych od zdrowych. 

Rezultat tych zarządzeń jest już wi­
doczny. W zeszłym roku było 13 proc. 
chorych dzieci w zakładach opiekuń­

czych i t. p., obecnie jest ich tylko 6 
procent. 

Ostatnio departament zdrowia rozes­
łał nowy okólnik do wojewodów, zawie 
rający wskazówki dalszej systematycz­
nej walki z jaglicą. Chora dziatwa ma 
być z reguły umieszczana w specjalnych 
zakładach jagllcznych, aż do zupełnego 
wyleczenia. Postarano się już wcześniej 
o to, aby przez cały ten czas dzieci po­
bierały naukę w tych zakładach. 

Opłaty za pobyt i leczenie w zakła­
dach jaglicznych są niewysokie, wyno­
szą bowiem od 2 do 3 zł. dziennie. Za 
niezamożną dziatwę część kosztów po­
krywać będą samorządy. 

11.58—12.05 — Sygnał czasu z War­
szawskiego Obscrwatorjum Astronomicz 
nego. Hejnał z Wieży Mariackiej w Kra­
kowie. 12.05-13.10 — Koncert z płyt 
gramofonowych. 13.10 — Komunikat me 
teorologiczny. 13.20—15.00 — Przerwa. 
15.00 — Komunikat gospodarczy. 15.20 
„O czem wiedzieć powinna dobra gospo­
dyni" — wygł. p. Marja Chmieleńska. 
15.45 — Przegląd komunikacyjny. 16.15 
Program dla dzieci. P Wanda Tatarkie­
wicz omówi „Listy od dzieci". 1645— 
17.15 — Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.15 — Lekcja języka francuskiego. 
17.45 — Muzyka lekka z Gastronomii. 
18.45 — Rozmaitości. 19.10 — Skrzynka 
pocztowa rolnicza — korespondencję 
bieżącą omówi inż. Wacław Tarkowski. 
Wiadomości bieżące. 19.25—19.40 — Mu 
zyka z płyt gramofonowych. 19.58 — 
Sygnał czasu z Warszawskiego Obser­
watorium Astronomicznego. 20.00 — Od 
czytanie programu na dzień następny. 
Wiadomości bieżące. 20.15—20.30 — 
Przerwa. 20.30 — Koncert międzynaro­
dowy z Warszawy. 22.00 — Felj eton o 
repertuarach teatrów na zachodzie — 
wygi . p. Michat Orlicz. 22.15 — Komuni­
katy: meteorologiczny, policyjny spor­
towy. 22.25 — ..Ostatnia fala" — red. J. 
Piotrowski. 22.36 — Komunikaty Polskiej 
Agencji Telegraficznej (PAT. ) 23.00— 
24.00 — Muzyka salonowa „Oazy". 

DwzuBru asiteBc. 
Dziś dyżurują apteki: 
M. Lipca (Piotrkowska 193). M. Mul­

lera (Piotrkowska 46), W. Groszkow-
skiego (Konstantynowska 15). Perelma-
na (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiej 
(Aleksandrowska 37), Z. Jankielewicza 
(Stary Rynek 9). (p.) 
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Dziś wiellfa premiera ! 
specjalna 'lustrai ja muzyczna p< d baiutą S?. BAJGELMANA. 

W programie muzycznym najnowsze szlagiery 

9X11 Ajl/tifepubl/kit 1929 Z = = 
Pierwszy raz w Łodzi! 

Przepiękny film, przepojony łzą ł sentymentem, pefen 
subtelności i poezjt. 

Z A P O M N I S Z 
O M N I E . . . 
DRAMAT d*ojga młodych serc. 

Mistrzowska reżyserja JAMES CRUZE. 

Główne role kreują: 

JÓZEFINA DUNN, 
RICARDO CORTEZ, 
WILLIAM HAINES. 

3d 

g R A N D 

2-a serin i zakończenie największego przeboju sezonu. HRABIA MONTE CHRISTO 

mm HRABIEGO MONTE CHRIST 
Film ten potęgą napięcia dramatycznego, rewelacyjna, reżysera i noweml metodami (wóreretni 
Europy i Ameryki 
Olbrrvmia wystawa, niebywały rozmach scenariusza, 
Pocz. o g. 12 w poŁ Ceny wszystkich m ejsc na rscanVpoì zł. 

W rolach głównych; 
Orkiestra pod dyr. p. R, Kantora. 

oszołomił i wprawił w zachwyt reżyserów, artystów { y I 
Li i . O B G O W c t ł , J E A N A N G E L O . M-.»<JA « »• JM 

U W A G A : 2-ga sera zawiera całkowite s l r e s j ^ ! ! - - ^ ^ 
Passe-partout i bilety ulgowe n ewazne z wyjątkiem urzędowy* 0 ' P 

Arcydzieło wytwórni Mctro-Goldwyn-
Mayer, — reżyserii słynnego Viclora 

SiBitröm» J A S K I E R W I N A R E I N E R A 
F , ' t Ä Johna Gilberta 

ff Według rozgłośne! P 

Wassermana. — pi 
akiej miłości 1 w ieez f « * 0 j 

von 
1 «'VIP Dziś i dni następnych! 

król. amantów U U . . H C V J I I U C I l * fiS^tjl, 5 5 » , AIlTiy RubenS EWy 
W'̂ *n!a!* i. la8,rac'a

 muzyczna orkicstr^symfonicznei pod dyrekcą A. CzjdanwOcicgti. — Początek przestawienia o godz. 4-ej po południu, w *<> b o ł' r ( ł««f • 
" e j do 3-ej po poludn u wszystkie mesca po ̂  ĄT\C^ 

Bilety ulgowa nieważne * 0 1 * 
o godzinie 12-e| w południe. Ceny miejsc na I seans od 1 zł„ w sobotę i niedzielę od 12 

Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 

W m f m m m . m m * , 

I 

Mtezr&wnama T F O i l f ä filmowa 

w 
szlagierowym 
obrazie 

BILME DOVE 
ANTONIO MORENO 

i NOAH BEERY 

Jalwicksza ofiara RoiiiBly" 
wkrótce „ l u n a " 

Gwałtowny atak dr. $€ha&hta 
nrzecitvao NMATÄOWI tiRtvidacyijmmu % (FOISLŹCĘ. Berlin, S grudnia 
Prezydent Banku Rzeszy dr. Schachi 

przedłożył rządowi Rzeszy 12-slronico-
wy memoriał w sprawie planu Youuga, 
w którym ostro krytykuje politykę finan 
sowa i zagraniczna rządu, oraz atakuje 
zagranice za rzekomo niesprawiedliwe 
traktowanie żądań niemieckich. 

Rząd jest wystąpieniem Schacbta za 
skoczony. 

Prezydent Banku Rzeszy uorawlał 
wprawdzie niejednokrotnie politykę na 
własną rękę, obecnie jednak list lego do 
rządu zawiera wyraźny apel do opiuji 
publicznej I temsamem nadaje posunię­
ciu jego charakter aktu politycznego, wo 
bcc którego rząd będzie musiał zająć 
stanowisko. 

Schacht dowodzi w swoim memor­
iale, że decyzje 1 zarządzenia powzięte 
w toku przygotowań do welścia w życic 
planu Younga nie pozwalała mu bez­
czynnie przypatrywać sle. iak widoki 
powodzenia nowego uregulowania od­
szkodowań są zagrożone. 

Wyliczając następnie szczegółowo 
w 6 punktach swoje obawy, prezydent 
Banku Rzeszy wskazuje w punkcie 
czwartym na projekt polsko-niemlcckle-
go układu likwidacyjnego, w którym 
r/ad niemiecki zobowiązule sie wywła­
szczonym przez Polsko osadnikom nie­

mieckim wypłacić pełne odszkodowa­
nie, co pociągnąć za soba musi silne ob­
ciążenie finansów państwa. 

Powyższe oraz inne podobne zobo­
wiązania finansowe Niemiec, sięgające 
łącznie sum miliardowych nastąpić mają 
bez rekompensaty. Pociągnięto za sobą 
nie obniżenie, lecz podwyższenie cięża­
rów, ponoszonych przez niemieckie go­
spodarstwo. 

Schacht zaznacza w końcu, iż nie 
chce brać udziału w fałszowaniu planu 
Younga. 

Hm vmm HILLILB 
zasilane z s;eci nradem 120 volt, wraz z wbudowanym głośniki^ 
czyli wszystko w jednej sz.f.e i bez wszelkich buterji 

p o cenie i ł * 6 6 0 . — 

do nabycia lylko w firmie 

„ E B 1 E S S D H " S. Ł, Ul. PiofrkO W S k a j 9 J 

TEATR, MUZYKA i SZTUK A' 
:o»-

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w poinedziałck o godz. 7,30 wie­

czorem „Dzielny wojak Szwejk". 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie powtórzenia „Mężczyzny I ko­

biety". 
dane będą dziś w poniedziałek, wtorek 
1 środę poczem doskonała ta sztuka 
schodzi z afisza. 

„Bronx - Express". 
W czwartek prcmjera głośnej fanta­

stycznej amerykańsko - żydowskiej gro 
teski Osslpa Dymowa. Reżyseruje L. 
Zbucki. Dekoracje E. Pietkiewicza. 

. TEATR POPULARNY. 
Dziś, poniedziałek i wtorek barwna, 

doskonała wystawiona, urozmaicona tarł 
cami i śpiewami bajka „Kopciuszek" Po 

7-eJ uri" 

„Skalmlerzankl" w Sali 

Po długich i ciężkich cierpieniach zgasł dala S b , m. 
b. p. 

I z a a k F u c h s 
p r z e ż y w s z y la t 57 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dzii. w poniedziałek 
dała 9-go o godz. 12-e| w pot z domu żałoby przy ul. Pomorskiej 73. 

O czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

żona, dzieci i rodzina 

czątek wyjątkowo o godz. 
rem. 

W e środę emocjonująca ko"1 

rykańska „Pociąg widmo" j 

Pojutrze t. j . w środę O ¿¿«$3 
wiecz. jeden jedyny reprezern* f j j 
stęp Teatru popularnego w b,e£j[iic \T 
monji. Dana będzie p lerwszorw, W 
stawiona i zgrana wesoła, bar ̂ ain 
djo - opera J. N. Kamińskicgo 
rzanki". , m djj 

Sprzedaż biletów w d r
, s Z ] ' p ' ' 

w kasie Filharmonii w cenie O 
złotych. 

„Król Bawełny'' 
n> Seatrze JKIEI'L, ^ 
Wielki przemysłowiec '"jLtii, L 

w y reprezentant tych k!lkVJ,iKo ^ f#-
rych nazwiska znane są " i e I$A 
dzi, ale 1 w całym kraju, a " a ^ M 
nicą — oto tytułowa postać S , W 0 * 
Bawełny", której premiera 0 ^ 
w Teatrze Miejskim już w n ^ 
botę, dnia 14-go b. m. ^ 

Próby pod k ie rownic twem^aju 
skiego w pełnym toku. 1Lrdz'^ia1inO%v' $ 
Skrzydłowska, Szczęsna, * ^J, 
Niemlrzanka oraz pp. K W o ^ w S 
iułowa), Krzemiński. Znicz. ' 0I|I> 
Hajduga, Dąbrowski, D a m ^ ' 
wicz, Lcnk i Inni. 
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Cdzy rodzicami a dziećmi panowały w ub. stuleciu niemiłe stosunki. 

0c«* • myśliciele odn&sili się częstokroć do swyctik matek 
% nieukrywanym chłodem, a nawet — nieinęiią. 

twń a- z a w s z e odgrywały w życiu ( bardziej bolało go jej skąpstwo, które ( Nie miał również szczęścia do matki I 
lj, C o w kolosalną rolę. Uwidacznia to • dochodziło do tego, że zlewała resztki Schopenhauer, Wprawdzie matka jego 1 

te w 'wórczości wielu poetów i artystów lekarstw, do jednej flaszki i odstawiała, j była kobietą wykształconą i napisała 
^ yniienimy choc :a*by z pośród płeja- | albowiem „za wszystko to trzeba było przeszło 20 sentymentalnych powieści, 
fjo ? ° e l ó w po^kich Juljusza Słowackie- j płacić". Niejednokrotnie dochodzło mię lecz odpychała od siebie syna przez 
czd y w s w y c h listach dał wyraz u-; dzy nimi do ostrej kłótni z powodu zbyt' swój egoizm, dochodzący do granic, u-
k rn'U' ' a ^ ' c dla tej która darowa-' szerokich marginesów w zeszytach: trze j niemożliwiających przykładne wspóiży-

JJJf życie. I ba było pisać oszczędniej. j d e syna z matką. Ponadto pa>ni Schopen-
Nawet gdy Villanid był już ojcem rr> hauer traktowała swego syna zgóry, na 

dzny, wtrącała się do jego wydatków, każdym kroku wykazując mu swą wyż-
t v 0

U K l m ' omawiająca stosunki maiki do j Dowiadujemy się o tem z jego listów, pi- ' szość. Widać to z jej listów pisanych do 
*łulł W " ( P a w e ł E l b f>*en) . „Liebste , sanych do matki, w których zwraca jej! n"ego, nacechowanych oziębłością i to-

uwagę, że żyje z własnych funduszów i, nem pewnej obojętności. Można powię­
żę wobec tego ma chyba prawo urządzać j dzieć nawet, że właśnie dzięki matce 
się tak, jak uważa za stosowne. ' Schopenhauer f tal się wrogiem kobiet. 

k s i Ì ! Ì e d a w n o "kazała , 
Dii'Jpkch książeczk 

się na pólkach 
a w języku nie-

to?tter Verdag 
W l e " i 1929) 

Rowohlt, Leipzig— 

Pad 
Ni 

l ezawsze jednak stosunek ten wy-
* tak, iak go sobie wyobrażamy. 

u t ° ieden z wy'atków: 
brap" "*- eP'ej byłoby, gdyby syn mój ze 

r a [ sobie j a ' k i ś ' kapitalik, zamiast napi-
i Ulupiego „Kapitału". 
*alf «;.. ł_ ... _ 1 . . . ini, lato , Pisała w roku 1&66 matka Karo-

''arks~ J - -- 1 1 

& 

ś 
i 

p. —t napewno procenty". 

*e*~*\va ^° s w e g o brata, radcy bandlOw 
l e ^° wolfgainga Krausego, zamieszka-
p 0" w. w Kolonji. A radca handlowy w od-
» T e d z i odpisał; że „Kapitał" jego ku-

da 
d e s " l S a * *o przeważnie dlatego, aby po-

t ,2Vć swą siostrę, albowiem z tonu je-
stu wynika, że równ :eż odnosił 

Upadek Kultury III Europie 
zawdzięczamy emancypacji kobiet oraz... 

filmom amerykańskim. 
Sfynny dramaturg francuski, autor 

„Ziemi nieludzkiej" Franciszek de Gro-
isset, wystąpił ostatnio na tamach prasy 
francuskiej z sensacyjnym artykułem na 
temat zmian w dziedzinie kultury euro-

aniny Karola Marksa" z pcw-! PeJskleJ. 
nieufn o ś c:« W pierwszym rzędzie twierdzi on. ze 

książce Pawła Elbogena znajdme epoka mężczyzny w Europie minęła już 
J7„ w ie 'e podobnych niespodzianek, bezpowrotnie. Napróźno kroczy dzis 

e s ł to kolekcja listów, jakie niegdyś mężczyzna dumny 1 zadowolony z siebie i 

się 
pew-

icjj s°'vv'aty między sławnymi fctdimi, a 
matkami. Autor przyznaje w przed-

wiele luji l e ' z e książka jego posiada 
*'e'r k 0 W - e m niektórzy sławni pisarze 
HycL .brzy^iki zwyczaj n;szczenia intym-
i>ud>- • w ' a t e ' i s t y ' które ocalały, nie 

jak paw. Kobieta dzisiejsza nie rzuci mu 
już spojrzenia pełnego podziwu. Kobiety 
znudziło już poprostu podziwianie męż­
czyzn i uważają one. że raczej mogą sa­
me sobie imponować. 

Ta charakterystyczna zmiana datuje 
się od roku 1920. Mogłoby się wydawać, 
że zasadniczo niema ona żadnego znaczę 

\\^\.w 'ększego zainteresowania wśród 
5. J^ich. mas i przedstawiają tylko pew. 
£ a p t o * ć dla maniackich zbieraczy au- » i a . co najwyżej zmienia w pewnym sto-
™pa'ów. [ pniu strukturę społeczną społeczeństwa. 
^ n , ° n a dto bardzo wiele rękopisów, któ 
Cj^Słyby rzucić odpowiednie światło 

przejęte 
na ;-

ai1f.Cl.ei przez krewnych, luib przyjaciół 
f 6 * tych listów. 

ł a k naprzykład po Nitzs^hem n :c 

«OjiVj U n « k twórcy do matki, 
tj^Jy, przez osoby nieoowołana, 

»r» »e nie zostało, prócz rachunków 0 d \ czyzny, obecnie stale będzie s:ę za<na- ono coraz bardziej charakter małej, nic 

A tymo^asem wywiera ona bardzo 
ujemny wpływ na całokształt kultury eu 
ropejskiej. Kobieta bowiem, na najwyż-
szŝ m nawet szczeblu społecznym stoją­
ca, nie może być owym promotorem kul 
tury. jakim jest mężczyzna. 

Wraz ze strąceniem z piedestału męż 

storja światowa. A nie zdajemy sobie na 
wet sprawy, że sami bierzemy w niej u-
dział. 

Paryż stał się tak samo amerykań­
skim, jak amerykańskim jest Nowy 
Jork. Walka rozciągnęła się na całę Eu­
ropę ł obecnie nie widzę możliwości 
obrony. 

Stwierdzić muszę, że główną bronią 
atakujących Jest film. Jest to wszech­
stronna i nieodparta broń. Za pomocą 
swych scenariuszy filmowych, tak bar­
dzo odmiennych od scenariuszy europej 
skich, zmicirają amerykanie całkowicie 
światopogląd przeciętnego europejczy­
ka i uczą go myśleć teml sameml kate­
goriami, jakicml myślą amerykanie. 

Największy dowód amerykanizacji 
Europy widzi de Groisset we wciąż 
wzrastającej liczbie rozwodów oraz 
coraz bardziej powierzchownem trakto­
waniu małżeństwa. 

— Amerykanin, zawierając małżeń­
stwo, ma już na oku przyszły rozwód. 
W Europie małżeństwo jeszcze do nie­
dawna było najważniejszym krokiem w 
życiu dwojga ludzi, a obecnie przybiera 

ł'uźa * zamówień, z któremi posyłał 
j?Ca. do sklepu. 

Jltf^yznać trzeba, że autor jest nazbyt 
V5j j3n.y. albowiem udało mu się, mimo 
V6(S trudności, zebrać siporo eeka-
V '"aterjału. Przed czytelnikiem, jak 

,eldoskoipie, na przestrzeni pięciu 
poj . w przewijają się uczeni, poeci, kom 

P^y, filozofowie, artyści, dowódcy 
- C n armij, badacze, — cała galerja 

czało, z każdym rokiem coraz bardziej 
pewne obniżenie się nozlomu w dziedzi­
nie kultury. Za lat kilkanaście różnica ta 
stanie się bardziej widoczna. 

Następnie, za daleko bardziej niebez­
pieczną nowość w dziedzinie kultury, u-
waża Groisset amerykanizację Europy. 

Przeżywamy dziś w Europie — mó­
wi ten znakomity dramaturg — najwięk-

nie znaczqce] tranzakcjl. Jest to jeden z 
nielicznych przykładów- jak bardzo sta­
jemy się podobni do ludzi z za oceanu. 

Dziś przejawia się to tylko w pew­
nych zewnętrznych formach, ale z cza­
sem stara, europejska kultura również 
musi ulec w walce nowej kulturze ame­
rykańskiej, która mojem zdaniem, jest 
bardzo, niekulturalną" Paradoks ten jest 

historji i 
j r c e odgrywały rolę niepoślednią, 
m v y ł l c i i stosunek do matek? i jak 
xtat'ki do nich odnosiły? 

idyUj e stety, stosunki te nie zawsze były 
JUwi a

2 n e- ^ t o naprzykład Luter przed-
lajjąj8 swą matkę, jako kobietę surową, 
^Of j j j^e religijną, suchą w obejściu i 
JVnen, ** Korespondencja między nią a 
ted„v

 n°st charakter niemal wrogi. W 
it''^ 2 listów Luter przypomina mat-
» t ' j j e pewnego dnia sprawiła mu lanie, 
t r^cri ' z P ° w ° d u jakiegoś błahego 
^sw ^ i e kawe, że Luter zwraca się 

c ialny m a t^ c i w ^ i s t a c b w s P° s ó ' b bardzo 

^UlT-J'130 Szanownej 1 Dostojnej Pani 
S o r * * t y Luter 
p , w Mamsfeld". 

tym nagłówkiem Luter napisał 
4M,ei niatlki, w okresie, gdy była ona 

^ 0 chora: 
*H» " ^ ' c d z , Szanowna Rodzicielko 
>»» pr,*6 c l>oroba Twoja jest karą, zesla-
N W ^ ' Boga i przyznać trzeba, że ka-
t«8 d.*° miłosierną, albowiem zasluży-

szą, najdziwniejszą wojnę, jaką zna hi-! niestety, prawdziwy St. 

Kobiety w Rosji sowieckiej 
korzystają z wszeSkich praw, prócz — 

prawa do miłości. 

^ ^ T ż 6 n a większą. Weź tylko pod u 
ś^j^ wielu ludziom resyła On slrasz 

*HiiJr z ręki kata, w ogniu, 
Sio ' 

^iei j a . * e Jako pocieszenie są 
Luter 

lub w 

conaj-

W żadnym kraju Europy kobieta nie­
ma tylu praw a zarazem tylu obowiąz­
ków, jak w Rosji sowieckiej. 

Gdy się wstępuje na terytorium Rosji 
odrazu rzuca się w oczy ów niespotyka­
ny w zachodniej Europie fakt równou­
prawnienia w najszerszem tego słowa 
znaczeniu. Dowody tego równouprawnie­
nia widoczne są już w pociągu, gdzie fun-
kcje konduktora spełnia kobieta. Na ro­
gach ulic miasta ruchem kołowym kieru­
ją również kobiety. Kobiety są tam kon­
duktorkami w tramwajach i autobusach, 
kobiety pracują przy robotach asfalto­
wych 1 wyręczają listonoszów. Kobiety 
nie cofają się tam nrzed najcięższemi pra 
cami fizycznemi. Pleć piękna zdobyła w 
Rosji wszelkie prawa, lecz odebrano jej 
prawo naii3totniejsze dla calezo rodzaj;-
żeńskiego, a mianowicie prawo miłości. 

Dawniej rosjanki uchodziły za wzó. 
piękności. Szczególnie arystokratkł ro­
syjskie odznaczały się wysokowartościo-
wą urodą. Dziś piękne l'obiety znikły z 

Brak !m 
które v/ 

prawdopodobnie j powierzchni miast rosyjskich 
'S ' r n j i i 2 a , p o i n m e c o matczynej surowo • nletylko odpowiednich strojów, k 

4 iitó S l ę n a n j C ) n a w e Ł w t e d y ' B^y państwie proietarjacklem uważanf są za 
Pr,«i 5*. wżu śmierci. I herezję. \xz również bezpośredniej śwle-

*h Viilland również nie odznaczał;żości 
' ^a. miłością do swej matki. Naj Bardzo rzadko spotyka się tam praw­

dziwie rumianą, żywą 1 świeżą twarzy­
czkę kobiecą. Przeważnie wszystkie nie­
wiasty noszą bezbarwne, ciemne palta, 
przerobione z męskich okryć, a twarz ich 
ukryta jest pod gruba warstwa szminki i 
pudru. Większość kobiet rosyjskich, wcią 
gnięta do rydwanu prac politycznych, 
nie ma poprostu chęci ani czasu do pie­
lęgnowania swego ciała. Kobiety rosyj­
skie straciły swój dawny wdzięk, na któ­
ry nie zwracają żadnej uwagi, albowiem 
l tak wiedzą, że zawsze podobają się 
mężczyznom. W Rosji nawet najbrzyd-
sza panna nie troszczy sie o to, że zo­
stanie bezmeżna. 

Ta łatwość w zawieraniu ślubów spra 
wia kobiecie rosyjskiej najwięcej bólu i 
martwień, albowiem rosjanki są z natu-
v rzeczy wiernemi żonami i łatwo przy­
latują się do mężczyzn. Ta ciągła 

miana mężów, niezgodna z psychiką ko­
lei rosyjskich, odbiera niewiastom w Ro 

iji ich naistotniejsze prawo. 
Dlatego też kobiety rosyjskie, jakkol­

wiek pozornie są bardziej równoupraw­
nione, niż kobiety zachodu, czują się o 
wiele gorzej w swem środowisku i chęt- — ,, -
nie oddałyby wszystkie swe zdobycze ludzie są pod tym względem szczęśliwsi, 
za jeden dzień życia w naszych warun-! Kobie-ty dziś są inne, niż przed stu laty, 

A. K. Joter. 

Lassale ogromnie kochał «weg,> njca, 
lecz nie lubił matki. Gdy pewnego dnia 
przyjechał doń ojciec do Frankfurtu, od­
rzucił wszelkie sprawy, by zająć się je­
go osobą. Na pytanie ojca, co zamierza 
czynić, Lassale odpowiedział: 

— Zamierzam tylko ciebie kochać! 
Lecz gdy matka zwróciła się doń pe­

wnego razu w liście z propozycją przy­
jazdu, odpowiedział jej w tonie niezbyt 
przychylnym, że jest zawalony pracą i że 
nie będzie miał chyba czasu przyjąć jej 
u siebie. Przyznać jednak trzeba, że mat 
ka jego była kobietą kłótliwą, małostko, 
wą i bardzo nieinteligentna. 

Fryderyk Engels miał również waż­
kie powody do traktowania swej matlkl 
w sposób inny, niż na to matka zazwy­
czaj zasługuje. Była to kobieta niezwy­
kle pobożna, wychowana w atmosferze 
mieszczańskich przesądów, nic więc dzi­
wnego, że socjalizm syna wprowadzał ją 
w obłędny 6trach. W jednera z lisłówi, 
napisanych do Engelsa, który miał już 
wówczas 50 lat i mieszkał w Londynie, 
żali się, że syn jej kroczy po złej drodze 
i przeklina Karola Marksa, który spro­
wadził go z właściwej drogi Engels od­
powiedział na ten list w sposób bardzo 
ostry: 

— „Marks jest zupełnie niewinny — 
pisze on między iónemi. — Zapewniam 
Cię, że gdyby nawet on nie był ze mną 
w Londynie, kroczyłbym dalej po tej 
drodze, po której chodzę już przeszło 30 
lat. Zwracam Ci uwagę, że krewni Mank 
sa uważają mnie za złego ducha, który 
go znowu sprowadził z właściwej drogi 
życia. Jeden z nich powiedział mi nawet 
prosto w oczy, że „zepsułem ich Karo­
la". 

W ubiegłym stuleciu, a przynajmniej 
w pierwszej jego połowie w Europie pa 
nowały bardzo surowe poglądy na wy­
chowanie. Matki, wychowywane w atmo 
sferze krępującej wolność myśli i czynów 
w atmosferze pozbawionej wszelkiego 
kontaktu z życiem, starały się przeszcz* 
pić te same zarady na swoje dzieci. Po­
nadto we le matek nie rozumiało napraw 
dę swych synów, nie mogło pojąć ich co 
lów i ideałów. Zamiast więc dodawania 
im odwagi i otuchy, podcinały im skrzy­
dła. 

Mówi o tem z wielkim żalem w 
swych listach wielki poeta niemiecki 
Lessing, który ogromnie z tego powodu 
cierpiał. Jego stosunek do matki był ni» 
zwykle chłodny i oficjalny. Pisał do nie} 
„Szanowna Matko", a podpisywał się 
„Twój posłuszny syn", jakkolwiek po­
słusznym nigdy nie byl. 

Wyjątek stanowiła matka Goerhego« 
kobieta niezwykle wykształcona i jak na 
owe czasy odznaczająca się wielką tole­
rancją. W dzieciństwie odkryła już ta­
lent swego syna i z wieilkiem zamiłowa­
niem śledziła jego rozwój. 

Goethe nazywa ją żartobliwie swą 
.powiernicą" i zawsze wtajemniczał ją 
w swe literackie plany, \\. ,-. , * n» ^ v 

Nie skarżył się na swą matkę rów-
niei drugi wielki poeta niemiecki 
Schiller. Z korespondencji ich bije wie­
le ciepła a zarazem wiele szacunku. 

A już naprawdę wzruszający słosu. 
nck łączył Henryka Heinego z jego mat­
ką. Heine, pisał do niej „.Moja Brylanto­
wa, Bezcenna Mateczko'', a w innym liś­
cie nazywa ją nawet „Miłym Kotkiem", 
wówczas, gdy ów „kotek" cierpiał już na 
zatłuszczenie serca i ledwo mógł się ru­
szyć z łóżka. / 

W następnym liście Heine mocno za­
niepokojony chorobą matki zapowiada 
jej swój rychły przyjazd i kończy list w 
ten sposób: 

~ „Wiedz, że jeśli umrzesz przed 
moim przybyciem, wpakuję sobie kulę w 
łeb". 

Lecz — dla ubiegłego stulecia Goet­
he, Schiller i Heine stanowią wyijątki. 
Większość z pośród plejady twórców z 
tego okresu, nie raiala szczęścia do ma­
tek. 

Lecz zato w naszych czasach wielcy 

kach. 
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I E C H J A MA C Z C 1 E Y A B E E I 
° wejście do exira klasy. — Szanse i. ¥.». © 

znacznie wzmocnione. 
o wejście do Ligi przedstawia ste tt 

pująco: ( 

Po wczorajszych dwuch spotkaniach 
o wejście do Ligi sytuacja ŁTSG znacz­
nie sic polepszyła, aczkolwiek łódzki ze­
spół może z równem powodzeniem pozo 
stać w klasie A. 

W obecnej chwili ŁTSG posiada naj­
mniej straconych punktów, lecz gorszy 
stosunek bramek od dwuch Innych kan­
dydatów Lechji 1 Naprzodu. 

O losie drużyny łódzkiej niemało za­
decyduje spotkanie z Ogniskiem. 

Jeśli uda się LTSQ pokonać drużynę 
wileńska w wysokim stosunku, wów­
czas nawet w wypadku przegrane] z Na-

LECHJA—OGNISKO 3:0 (1:0). 
Ostatni mecz o wejście do extra kla­

sy rozegrany w dniu wczorajszym we 
Lwowie przyniósł Lechji zasłużone zwy 
etęstwo. Przewaga drużyny lwowskiej 
uwidoczniła się dopiero w drugiej czę­
ści zawodów. Wszystkie trzy bramki 
dla drużyny lwowskiej zdobył Rusiecki. 

przodem w Lipinach drużyna łódzka mo 
że otrzymać promocję, jeśli naturalnie 
wykaże się lepszym stosunkiem bramek 
od Naprzodu i Lechji. 

Jeśli natomiast w spotkaniu z Ogni­
skiem nie uda się nadrobić utraconych 
bramek, musi LTSG uzyskać conajmniej 

wynik remisowy, by otrzymać promocję 
do LigL Czy uda się to drużynie łódzkiej 
trudno przewidzieć. 

W każdym razie stwierdzić wypada, 
że trzy zespoły maja w dalszym ciągu 
szanse dostania się do Ligi. 

Po wczorajszych spotkaniach tabela 

ast«* 

Klub 
1) Lechja 
2) Naprzód 
3) Ł. T. S. G. 
4) Ognisko 

Gier 
6 
5 
4 
5 

Pkt. 
8 
6 
6 
0 

St. br 
i/:8 
17:11 
14:11 
4:22 

t . Y . S . Q . - N a p r z ó d 5 : 3 (4 :1 ) 
Koncertowa gra łodzian w pierwszej części meczu 
Przepiękna pogoda grudniowa zgro­

madziła na boisku W. K. S-u w godzi­
nach porannych kilkutysięczne rzesze 
widzów, łaknących emocji. Publiczność 
nie została zawiedziona w swych nadzie 
jach. Ora była b. żywo prowadzona, 
interesująco i trzymając wszystkich w 
napięciu. Wskazuje na to zresztą, wynik 
cyfrowy zawodów z którego można 
wnioskować, że nie brakło sytuacji pod­
bramkowych, które wszak najbardziej 

S K A N D A L ! 
JEisizostwo £i& i spadek 

do niższej klasy zadecydo­
wane przy zielonym stohku. 

Niektóre pisma warszawskie podały 
w dniu wczorajszym sensacyjną wiado­
mość, że Zarząd PZPN-u na piątkowem 
posiedzeniu uwzględnił protest Warty 
w sprawie przegranego meczu z Turys­
tami, przyznając Warcie walcower I sto 
sunek bramek 3:0 Wobec czego mistrzem 
Ligi zostaje Warta, a nie Garbarnia, a 
do klasy A spadają Turyści miast Czar­
nych. 

Rzecz zrozumiała, że wiadomość ta 
wywołała w sferach sportowej Łodzi 
zrozumiałą sensację 1 ogromne zdziwie­
nie, gdyż o walcowerze dla Warty wo-
góle nie było mowy, natomiast w rachu­
bę wchodziło jedyrtie unieważnienie 
dwócii spotkań Turystów w których brał 
udział Żurkowskl. 

Po sprawdzeniu przez nas tej wiado­
mości u sfer kompetentnych okazało się, 
że prasa warszawska mylnie ujęła tę 
sprawę. 

Zarząd PZPN-u otrzymał bowiem pis 
mo od Zarządu Ligi z prośbą o wydanie 
oplnji w sprawie protestu Warty, nato­
miast decyzje wydaje Zarząd Ligi. 
PZPN zaopinjował więc, że należy się 
Warcie walcower i dopiero w najbliższy 
czwartek na posiedzeniu Zarządu Ligi 
zapadnie ostateczna decyzja. 

Sensacyjne wiadomości prasy war­
szawskiej, która nie orjentuje się w tej 
sprawie były więc przedwczesne. 

Nie można wogóle przypuszczać, by 
znalazła się dziś w Polsce władza spor­
towa, któraby z czystym sumieniem za­
decydowała przy zielonym stoliku o 

Czarnym, którzy prezesowi PKS-u będą 
za to niewymownie wdzięczni. 

Trudno, Turyści nie mają swego 
przedstawiciela w PZPN-ie ani przyja- j 
cielą, któryby się ujął za ich sprawę. | 

Czy dlatego więc należy im się po 
ukończeniu rozgrywek walcower i co naj 
ważniejsza spadek z Ligi, co równoznacz-
ne jest niemal z zupełną zagładą klubu? 

Tak postępować w sporcie nie wolno! 
Opinja jest należycie o wszystkiem 

poinformowana i gdy protest Warty o-
desłano do PZPN-u zgóry już mówiono 
„Tam siedzi Mallow—Warta wygrywa 

sprawę". 
ZarządPZPN-u tym razem wydało 

sobie bardzo złe świadectwo. Jeśli jego 
kancelarja zawiniła i potwierdziła zgło­
szenie Zurkowskiego, więc Turyści na ( 

tej zas. mogli wystawić go do gry Gdzie j 
tu mowa o przewinieniu Turystów, za 
który należy im się aż spadek z Ligi. Je- ! 

żeli chce się na gwałt utrzymać Czar­
nych w extra klasie, a Warcie dać tytuł 
mistrza Polski, to można szukać ku te­
mu innej drogi, nigdy jednak nie. wolno 
czynić tego kosztem innego klubu, któ­
rego chce się skarać na zagładę. 

JVUstrzostwa Ligi już się ukończyły. 
Turyści na zielonej murawie wywal­

czyli sobie prawo pobytu w Lidze i było­
by wielkim skandalem wołającym o 
pomstę, gdyby ich teraz zapchnlęto do 
klasy A. 

Liczyć się należy z tym, że jednak 
Zarząd Ligi dowiedzie, że stoi na straży 
czystości w sporcie. O jednym nie nale-

przypadają do gustu publiczności me­
czowej. 

Drużyna ŁTSG dowiodła jeszcze 
raz, że posiada dużo zalet, ale jeszcze 
więcej wad. Zalety uwidoczniły się w 
pierwszej połowie, wady wystąpiły w 
całej pełni w drugiej części meczu, któ­
ra o małe nie zakończyła się katastro­
falnie dla zespołu łódzkiego. 

W pierwszej części zawodów ło­
dzianie zagrali b. ładnie, atak kierowa­
ny doskonale przez Królika raz za ra­
zem posuwał się pod bramkę gości, a 
cztery bramki uzyskane w tej części za­
wodów przez ŁTSG były świetnie wy­
pracowane i słusznie się zespołowi łódz­
kiemu należały, aczkolwiek bramkarz 
gości ponosi tu niemało winy. 

Ta faza meczu należała całkowicie do 
ŁTSG, Naprzód nie istniał prawie na bo­
isku i tylko od czasu do czasu zrywa­
mi zagrażał bramce łodzian. 

W drugiej części meczu sytuacja 
znacznie się zmieniła. Poważne luki ja­
kie posiada zespół łódzki ukazały się w 
całej pełni. Obrona grała do tego stop­
nia chaotycznie i niepewnie, że Ilekroć 
przeciwnik zjawiał się pod jej bramką, 
utrata punktu wisiała w powietrzu. 

Nietylko jednak obrona grała słabo. 
0 wiele gorzej zademonstrowała się l!n-
ja pomocy, która pracowała bezpląno-
wo, dziko, nie wspomagając linji ataku. 
Również napad, który w pierwszej po­
łowie wykazał dużo życia i chęci w wal­
ce leniwie poruszał się teraz po boisku, 
1 dopiero gdy sytuacja stawała się coraz 
groźniejsza i gdy wyrównanie wisiało 

pozycję podwyższenia wyniku, '̂.j.eicH 
icie świetnie dysponowany Her"S nto 
! wspaniale.się przerywa i ze stupr? pa" 

w powietrzu wzięli się napastnicy \6DZ- w eJ pozycji strzela w aut. Wynik o 
cy do pracy, zagrażając znów poważnie izy brzmi 4:1. _ l o T tenjj 

Naprzód rewanżuje się kilkorna tf< 

kami, z których jeden w 7-ej m'"- jeiji 
nież o mało nie zakończył się zdoDi• jjjjj 
bramki przez środkowego napaś u 
którego ładna główka odbiła się o 5 

Przewaga drużyny łódzkiej staje 
coraz widoczniejsza, mimo iż jroście j ' 
nież od czasu do czasu goszczą pod D 

ką gospodarzy. 
Nareszcie w 12-ej min. Berktn*"1 ^ 

dnie ucieka przeciwnikowi. centruKj j 
Włodarczyka, ten oddaje piłkę Herl'5 

chowi, który błyskawicznym strza' 
zyskuje pierwszą bramkę 

Ł. T 
cła 4 

S. G. atakuje w dalszym 
lecz nadspodziewanie Jeden z a t a % 
gości kończy się zdobyciem bramki 
tłoku podbramkowego. o0d 

Gra toczy się w dalszym ciaK11 v 

bramką gości. . „ij. 
W 20 min. Herbstreich otrzym«J e ' .. 

kę od Królika i celnym strzałem z d ° 
wa drugi punkt. y f, 

Gra staje się coraz ciekawsza. ^ 
S. G. nie wykorzystuje szeregu ^ 
nych sytuacyj podbramkowych. 
cle w 38 min. Królik dalekim strz*" 
zdobywa trzeci punkt. GP-

Charakterystyczne, że bramkarz* 
ści nie miał w tym okresie wcale d°' „ 
boty. Wynik do pauzy ustala Franc' ¿0 
II, któremu wyrobił ładną pozł , c j e 

strzału Herbstreich, 
brońcę. 

Ł. T. S. G. ma Jeszcze 

mijając pew» i e 1 

tym kto ma otrzymać tytuł mistrza Pol- z y zapomnieć, że część winy ponosi w 
ski a kto degradację z Ligi 

Że PZPN wyda! tego rodzaju opinję 
nie należy się wcale dziwić. 

W Interesie najwyższej magistratu-
ry piłkarskiej leży. by nie dopuścić 
do tego ażeby najstarszy I bardzo zasłużo 
ny klub polski miał wypaść z extra klasy. 

A że jest ku temu okazja by na miej 
see Czarnych przeznaczyć Inny klub li­
gowy, więc dlaczegóż zamiany tej nie 
uskutecznić. 

P. Mallow przyjaciel Warty, a jeden 
z wiceprezesów PZPN-u tak sprawę re­
ferował na Zarządzie PZPN-u, że mu­
siała ona przyjąć pomyślny przebieg 
dla Warty, tymbardziej. że jednocześnie 
wyświadcza się ogromną przysługę 

sprawie Zurkowskiego PZPN, który 
zgłoszenie tego gracza potwierdził Tu­
rystom. Przy wydaniu wyroku przez Za 
rząd Ligi w tej sensacyjnej sprawie win­
ny być wzięte pod uwagę okoliczności, 
które towarzyszyły Turystom przy 
wstawieniu do gry Zurkowskiego. O 
by nie ealósoŁaldKI Jńę, n-gv ,.:; 
złą wolę, ani o wprowadzenie w błąd 
władz sportowych nikt Turystów posą­
dzić nie może. A to wystarczy, by nie 
przyznać Warcie walcoweru. Turyści za 
swoje przewinienie mogą odpokutować 
najwyżci powtórnem rozegraniem zawo­
dów, nigdy jednak, o Ich spadku z Ligi 
nie powinien zadecydować walcower. 

i często bramce przeciwnika 
Mecz wygrany został coprawda przez 

zespół łódzki, lecz przyszłość tej druży­
ny nie przedstawia się w zbyt różowych 
barwach. Naogół bowiem z wczorajszej 
gry można wnioskować, że ŁTSG je­
szcze nie znajduje się w dbrej formie, 
niemal cała drużyna bardzo szybko 
„puchnie", tyły są aż nadto słabe i z 
tych względów nie można mieć nadziei, 
że łodzianie zwyciężą z Naprzodem w 
Lipinach. 

Drużyna Naprzodu zaprezentowała 
się z jaknajgorszej strony. Zespół okła­
da się z zupełnie przeciętnych jednostek, 
z których najsłabiej prezentują się obroń 
cy i bramkarz. 

Pomoc jest jeszcze stosunkowo dob­
ra, natomiast atak gra chaotycznie bez-
planowo. Pozatym gracze Naprzodu po­
sługują się w grze niedozwolonemi środ 
kami, grają wybitnie faul, krzykliwie, 
protestując przy lada rozstrzygnięciu sę­
dziego. 

Gra rozpoczęła się pod znakiem sil­
nej przewagi ŁTSG, który już w czwar­
tej minucie ma b. dogodną sytuację pod­
bramkową, lecz lewy obrońca gości cu­
dem niemal wykopuje piłkę z siatki. 

Po zmianie stron Uczono sie ; ,neK 
że łodzianie, którzy mają zły 

stosu"6 

bramek osiągną rekordowy wyn'k- ^ 
Niestety okazało się jednak, źj„|Szel 

graczom łódzkim sił i chęci d° d' ^ 
walki, w przeciwieństwie do goś c • sz« 
rzy teraz z całych sił dążyli do P 0 1 

ina wyniku. zPjeJ' 
Goście zdobywają coraz wido Ł 

szą przewagę. 
W 15 min. po rzucie wolnym r» . ] k | l 

skl niepotrzebnie wybiega z "„A\U$ 
środek ataku gości ładna główka P 5liK 
piłkę do pustej siatki. Zachęceni IC\CL< 
cesem goście grają teraz coraz 9 Z C "^3 
natomiast łodzianie nie są wstanie 
żnie zagrozić bramce prz 

eciwniKa- 0 „» 
Wreszcie w 25 min. niepewna ° ^ 

łódzka znów dopuszcza napastn»11
 ec> 

ści do strzału i Naprzód zdobywa 
punkt. , ,T C<R 

JUŻ tylko jedna bramka ^ " Ò d ^ 
śclom do wyrównania, gdy nads.P ,0tf 
wanie Królik z dalekiej odległość' 
wa piątą bramkę dla ŁTSG. T S\C $ 

W dalszym ciągu gra toczs n,aJ« 
zmienną przewagą, lecz łodzianie yC|i, 
daleko więcej okazji podbram^.j pr&' 
których nie dużą Ilość zaprzcpa$c 

woskrzydtowy . ,,11 ^ 
W drużynie łódzkiej wyróz"^ d r i i ' 

Herbstreich, Królik i Wunsche. 
żynie gości środkowy pomocnik. ^ 5 ? » 

Sędzia p. Jerzy Grabowski Z ^ V ^ 

Waterpolo na Śląsku. 
W dniu wczorajszym odbyły się w 

Katowicach międzynarodowe zawody ] wy był zbytnio pobłażliwy 
pływackie, na których rozegrano między (bu drużyn, którzy faulowali sie 
inneml kilka spotkań w waterpolo. Ozy- 'nawet wtedy, gdy przcciwniK 
skano nastepuiące wyniki: Gleiwitz 1900; piłki. ł C 

— Makkabi (Kraków) 14:0. EKS - SKL ' Naogół jednak wywiązał sic ^ 
U4 : l . j go zadania zadawalniająco. 

t y ' D 
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Wczorajsze zawody bohsershie 
Przyniosły nowe zwycięstwa pięściarzom łódzkim. 

ti?n J* 0 ra]sze zawody bokserskie orga' ciwnika, 
h iw . p r z e z 1 G - ..Sokół", mimo kon znów na 

fes-
to też po każdym ciosie i d z i e 

• ire n c . • — ~ - • ^ . „*j\>nw . iiiniiu mm <.nuw na ziemię. K. o. wisi w D o w i e t r z u . vNanZ " , e g 0 meczu piłka rskieeo ŁTSG Tymczasem ciosy Taborka iakbv orzeź 
e ,odb y ' . o d c z y t u p ł k - Kilińskiego,' wiają Lipca i już pod koniec D ierwszego 

.wały sie w tym samvm cza-, starcia udaje mu się ulokować oarę sil-hlir-'CSzy'y się kolosalna frekwencja 
«o ? ° * c i - Sala »Qeyera' 

{? no brzegi. 
Icvv

 2 l°in wczorajszych zawodów wca 
llc^^^i. w części tylko zadowolił pub 
% • \niektóre bowiem parv były nie 

^C|wie zestawione. 
fo7°salne zainteresowanie, obok go 
!?^, n iiejscowych, z Poznania i War 
IW " U (Jził oczywiście Konarzewsk 

nych seryj na twarzy i ciele Taborka 
bvła wypeł , Walka zyskuje na emocji. Z początkiem 

' drugiego starcia Lipiec jeszcze raz idzie 
na ziemię, by potem do końca walki nie 
wypuśc i ć już inicjatywy z rak. Zwy­
cięstwo Lipca nieznaczne. Wvnik remi­
sowy odpowiadałby stosunkowi sił. 

W wadze mieszanej (piórkowa—lek-
War- i ka) zmierzyli się: Cyran (Zjednoczeni)— 

_,wski. ; Gaucarck (Poznański). Gancarek spra-
l V $ r ° Z S £ * d n e z r e s z t a - ] C K 0 Pos tanowię- j wił swoim zwolennikom niemiła niespo-
licc2

 n r a wi ł o , że zamiast sensacyjnego ! dziankę. Ten nieustraszony zwykle figh-
v* 'al l Z ^ 'bbem, otrzymaliśmy surogat \ ter walczył tym razem zunełnie blado i 

z Tomaszewskim. Nasz Tomek "le 

*̂'bbe D r z e d t a k ciężkim meczem z 
ciu a^ c wystąpić nieprzygotowanym, 

! rcningowym. Okazało sie jednak, 
lie'i^'^wski w i ę c miał Syć o w v m w o r 

ty{ c t t l y ' młody poznaniak umie wal 
foe ' £wój lwi pazur pokazał Toma­
nie . dopiero w trzeciem starciu, 
''kn p ! e r w s z e rundy musiał oddać wy-
V¡ s l iutecznie nacierającemu Tomko-

kt^j'adniejszeni spotkaniem dnia była 
6i0| , )r,2ccznie walka Sewervniaka z A-
"raw- dzianin °d meczu do meczu po-kia'3 S W ą k l a s ę ' Przedstawia sobą dziś 
Mec, 2 najlepszych polskich pięści. 
lun sV e n D y l P ' ' a w dz iwvm koncertem 
p r ¡ i ( ;

z tu bokserskiego. Taka wspaniałą 
fc(!v^.nóg mogą w Polsce sie ooszczycić 
%T U l o n ' Seidel. To też do trzeciego 
Ha ¡'a, walka była zupełnie wvrówna­

prawie tchórzliwie. Walki w zwarciu, 
w której celuje — unikał, tern samem po 
zbawił się szans na zwycięstwo. Walka 
nieciekawa. Zwyciężył Gancarek. 

Spotkania międzymiastowych zawód 
nlków rozpoczęła para wasri muszej: 
Urkiewłcz (Warszawa) — Maloszczyk 
(Sokół). Małoszczyk z miejsca zarywa 

wa) w meczu z Trzonkiem (Sokół). Prze 
wagi nie było wprawdzie DO stronie 
Trzonka, stroną atakująca nawet był cią 
gle Wysocki, walczył jednak nie czysto, 
zawiniając kilka fauli i otrzymuie napom 
nienie. Zwycięża nieznacznie na punkty. 
Trzonek. 

Najładniejszą walką dnia bvło spot­
kanie Seweryniaka (Sokó) z Anioła (Poz 
nań). Seweryniak za wszelka cenę dąży 
do zrehabilitowania się za porażkę poz­
nańską. Udało mu się to jednak z wiel­
kim trudem. Seweryniak lenszv w wal­
ce na dystans, Anioła natomiast celował 
v/ infaitingu. Ataki rozpoczyna Sewery­
niak lewą prostą, Anioła zręcznie fintą 
lub unikiem padał na przeciwnika i prze 
ważnie wychodził zwycięsko z tvch po­
jedynków. Seweryniak bił natomiast cel 
niej i skuteczniej. Do połowy trzeciego 
starcia walka była wyrównana, kiedy 
to Anioła wyswabadzając sie z clinchu 
uderza Seweryniaka, wtenczas ten od­
powiada potężnym ciosem, który roz­
strzygnął o zwycięstwie. Od tei bowiem 
chwili Seweryniak dopingowany przez 

' l ' ! i ¡ M , C ' Y N I E zdecydowany finish Sewe 
a Przynosi 

gwałtowne tempo, warszawianin spokój publiczność bije bezustannie i wygrywa 
nie się broni. Przyjmuje wszystko na ło - ' zdecydowanie, choć nieznacznie na 
kieć lub rękawice. Wykorzystuje wszy punkty. 
stkie clinche na swoją korzyść. Przy | Ostatnie spotkanie odbyło sie pomię-
każdorazowem wyjściu z clinchu otrzy-: dzy Konarzewskim (Poznański) a Toma-
rruje Małoszczyk jedno lub dwa ude- szewskim (Poznań). Tomaszewski nie o-
rzenia. Stan taki trwa do trzeciego star-, kazał się piłką treningowa dla Tomka, 
cia, kiedy to Urkiewicz zunełnie świeży _ Jest lżejszy o przeszło 10 kilo. świetnie 
dąży do zwycięstwa, a Małoszczykowi j wytrenowany, muskularny i szybki, mi-
brak powietrza daje sie mocno we zna- j mo to nie był przez chwile groźny dla 
ki. Ciągłe to bicie w powietrze, osłabia Konarzewskiego. GHvbv Tomek posia-
tak dalece Maloszczyka, że z trudem u-, ciał szybkość przeciwnika, znockouto-
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Wspaniały sukces 
bokserów poznańskich. 

POZNAŃ: Bokserzy klubu ABC z 
Wrocławia pokonani zostali w dn. wczo 
rajczym przez zawodników Warty w 
stosunku 14:0. Wyniki przedstawiają się 
następująco: w. musza: Kokosiński bij© 
na punkty Szulca II, w. kogucia: Stern-
pień bije na punkty Hipnera, w piórko­
wa: Forlański bije na punkty Kohla, w. 
lekka: Mokkle zwyciężył przez k. o. Ma 
tuszewsklego, lecz z powodu nadwagi 
przyznano zwycięstwo Matuszewskiemu 
w. półśrednla: Arski bije w drugiej run­
dzie przez k. o. Reiffa, w. średnia: MaJ-
chrzycki zwycięża na punkty Miilcra, w. 
półciężka; Wiśniewski bije na punkty 
Schoica I 

Jaka mu nieznaczne, nie­
zasłużone zwycięstwo. 

<r,¡| ­ poziomem technicznym wy­

» ». s ' c Jeszcze spotkanie Urkiewi­
> ? aWia . a ' 0 s zczyk )e in . Młodziutki war­

'̂ala dzięki rozumnej taktvcc, po-
•losij. w Pierwszych dwuch starciach 
t̂&Ciw n ' e s i e w y i ) n m n o w a ć swemu 

"im c , ' n 'kowi, by go na finischu w pięk 

trzymuje ręce w pozycji zasadniczej. Ur 
kiewicz finiszując zwycięża zasłużenie 
na punkty. Huczne oklaski sa nagrodą 
za piękną walkę. 

Zawiódł zupełnie Wysocki (Warsza-

wałby go już w pierwszej rundzie. Zwy 
c.cstwo Konarzewskiego zasłużone. 

Zawodami kierował p. inż. Kanen-
berg — dobrze 

V I I I C K 1 ' J & * . 

SI\ wypompować. Spotkanie W y 
r'"v'K r z o n e k i a k ' reszta spotkań lo-
N A I . . cn stała na dość niskim poziomie. 

Suvnief ñosswñémñi xensttiei 

'FTL 

l'ka|n
a,0 l )y ty lko z pośród z a w o d n i k ó w 

\ r o

y c n Wyróżnić obiecującego Meye-
1ic?l 2 Porządzającego dobrem okiem 
ca, ^ e c h n i k ą oraz bohaterskiego Li] Lip-

Drugi dzień turnieju o mistrzostwo Iinja należycie 
Łodzi w koszykówce wzbudził zrozu- ność n a , W 3 , c l v s P e m i a I a swoją 
minie zainteresowanie. 

W dniu onegdajszym spotkały się naj 
silniejsze drużyny biorąc udzialw zawo­
dach a mianowicie ŁKS ł HKS. 

Obie kandydatki na mistrza pokaza 

powln-

5lar'Vóry znalazłszy się w p i e r w s z e m u ?re stojącą stosunkowo na dość wy 
Pięciokrotnie na ziemi.> zdołał .soklm poziomie, przyczem ŁKS 

»lr ty e walkę tę na swoją korzyść r o z - l j " 2 * 
ll>0tka Ż a P o w ' e d z i a n e rewanżowe l € D i 

^itiwn'.e warszawianina Andersa 
\ %

 z akiem nie doszło do skutku. An-
\\x. r enują C nadwyrężył sobie w spar-

jSr n °s . 
•eg wczorajszych spotkań, w 

\ « I c i w jakiej się odbyły, przedsta 
u,* następująco: 

^Wip^^dze muszej startowali: Spodcn 
k\ J c * (Poznański)-Zarccki (Bar Koch 

^iuir^ l e- S C a inicjatywę w swe ręce o-
"r^Wa ^ a r e c k i wykorzystując swą 
S i 0 h

g % fizyczną, wzrost i rozpiętość 
Skií:. .żywszy i '*łlk 
'̂ej T M V L C Z wyswobadza słe z chwilo 
îi tyJ Przewagi i żywiołowymi ataka 

y i agresywniejszy Spo-

t rzecicm starciu zapewnia 
K-,.? Z w y c i ę s t w o punktowe. 

sobie 

k^iła P n a walka w wadze półśrednlej 
r«Dft(S l ę m 'Cdzy Mayerem (Geycr) a 

, "'eis? ą (Kruschcnder). Kuropatwa 
MĄ y fizycznie nie może sobie po-
h'e w D n • n i k ą Meyera, bite więc cią-
?'e W v ^ w i e t r z e i zostaje powoli ale pew 

tiies Paktowany. Meyer sprawił mi-
prą^dz iankę od ostatnich zawodów, 
r l ^zil j S i ę b ° w i e m mocno w forime i 
Slst?,kdnym z kandydatów do tytu-

Drzy2a dolski. Zwycięstwo iego pew 
Ohf- u k widownia z aplauzem. 

l 1 ' C ^i 'c l U ^ C ą w w i e ' momentów drama 
^lec (" bVła walka w wadze koguciej: 
J ą ^ c y e r ) _ Taborek (Poznański). 
1 DAciu R

t r zymała widzów w cjągłem 
M rek n e r £iczn ie atakując zdobywa 
J są 2

 z miejsca przewagę. Jego pro-
^. ^|ed S z e celne. Już po kilkudziesię-
j : ! 'w a sekundach walki Lipiec na 
V "a n a s»lny swing 1 aborka i 1-

1 ) c ł i i i . a e s k i rincu do ośmiu. Pows 

mając 
już za sobą jedną przeprawę znacznie 

j zaprezentował w spotkaniu z W . 
K. S-em. 

j „Czerwone" natrafiły na godnego 
•przeciwnika przy którym potrafiły wy­
kazać swoje walory. 

W K S robił wrażenie drużyny b. su­
rowej która jednak przy pewnym trenin 
gu ma szanse wybicia się. 

Zawodniczki bowiem „wojskowe" sta 
nowią doskonały materjał pod wzglę­
dem fizycznym. 

ŁKS — W K S 30:8 (14:4) 
Najciekawszy mecz turnieiu zespoły 

początkowo prawie równe. Później b. 
wytresowane zawodniczki „czerwone" u-
zyskują przewagę, którą utrzymują do 
końca. Gra żywa. tempo ostre. 

Cała piątka ŁKS-u bez zarzutu każda 

Wyróżniły się Cela i Orlioka. 
W WKS zawodziła mocno obrona, 

ale atak wywiązał się w miarę możności 
dobrze. 

Najlepsza była p. Lisowska, dobra p. 
Kuźnicka. 

Sędziował p. Łuchniczak. 

Wczorajsze mecze 
towarzyskie w kraju. 

Kraków; Cracovia — Zwierzyniecićr 
7:1 (3:1). Bramki dla Cracovji uzyskali: 
Rusinek, Kubiński i Kozok po dwie oraz 
Chruściński. 

Garbarnia — Amatorski 9̂ 0 (5:0T 
Bramki dla mistrza Polski zdobyli: Ba­
tor 4, Joksz 3, Pazurek 2 i jedna samobój 
cza. 

Warszawa: Uniwersytet — W. S. H. 
5:1 (3:1). Mecz wyższych uczelni w War 
szawie przyniósł zasłużone zwycięstwo 
drużynie uniwersyteckiej, dla której 
bramki zdobyli: Piliszek, Zbyszewski, 
Materski i Dziwulski. W drużynie W . S. 
H. grał na prawym łączniku Kahan z KI. 
Turystów. W obu zespołach wystąpiło 
kilku graczy drużyn ligowych. 

Warszawianka (komb.) — Gwiazda 
13:3. Skra — Marymont 4:3. 

Katowice: I. F. C. — Pogoń 5:4.<06 
Mysłowice — Ruch 3:2. Zasłużona prze 
grana drużyny ligowej. 

POZNAŃSKI - HKS 20:13 (12:4). 
W porównaniu z poprzednim meczem 

gra przynajmniej o pól klasy słabsza. 
Techniczna strona słaba, ale braki nad 

rab'~.ły drużyny ambicją szczególnie 
HKS. 

Przy odpowiednim treningu harcerki 
mogą osiągnąć średnią klasę wśród zes­
połów koszyków Łodzi i Poznański dob 
ry w ataku wciąż jeszcze słaby w obro­
nie. 

Gra naogół dość ciekowa, ze zmienną 
pr: ewap'" HKS częściej dochodził do glo 
su ood koniec meczu. 

Znowu wyróżniła się doskonała środko 
wa Boguśkn, która przyczyniła się do 
zdobycia wszystkich koszy dla HKS. 
Najlepszą strzelcz^nią była Nowakowska 

Sędziował p. Robakowski. 

Pogoń usprawiedliwia SIĘ, 

niie ringu do ośmiu. Powstaje 
S r ° g g y i idzie otwarty na prze-

W związku z notatkami jakie ukazy­
wały sie w prasie Lwowa na temat pro­
testów ligowych, a której ustępy końco­
we opiewają że wedle ogólnego npsekp-
nąnJa, panującego na terenie Ligi. Pogoń 
wszelkimi siłami będzie dążyła do usu­
nięcia Czarnych z Ligi i to nawet wbrew 
jasnym i niedwuznacznym przepisom 
statutowym, przesłała LKS Pogoń do 
niektórych redakcji pismo, w którem za­

znacza mi in • 
„LKS Po^oń uważa za konieczne 

stwierdzić, że nie ma ani nte może mieć 
wpływu na stracenie jakiegokolwiek Klu 
bu w Lidze, gdyż z chwilą ukończenia 
rozgrywek z natury rzeczy nie Jest ona 
w stanie żadnemu klubowi a temsamem 
Czarnym ndiąć ounktów i zagrozić Ich 
bytowi w Lidze". 

Sukces serrrtitrzy 
polskich w Offenbachu. 

W drugim dniu międzynarodowego 
turnieju w Offenbachu rozegrano pulę 
wstępną do szabli. Polscy szerrmerze 
uzyskali wielki sukces przez wejście Pa-
pcego, Scgdy i Laskowskiego do pólfina 
łów. Nycz, natrafiwszy na silną konku­
rencję odpadł w eliminacji. W dniu ju­
trzejszym rozegrany zostanie finał sza­
bli. 

2 : i g zdobył 
tytuł mistrza klasy B. 

Decydujące spotkanie o tytuł mistrza 
klasy B rozegrane w dniu wczorajszym 
na przedmeczu zawodów ŁTSG—Lc-
chja przyniosło nieoczekiwane zwycię­
stwo drużynie. Bieg w stosunku 3:2. 
Warto zaznaczyć, że rezerwowa dru­
żyna ŁTSG prowadziła na kilka minut 
przed zakończeniem meczu 2:1 i dopiero 
w ostatnich C-ciu minutach udało się Ble 
gowi uzyskać dwie bramki. V/ drużynie 
ŁTSG wystąpił po dłuższej przerwie na 
prawem skrzydle były gracz Unionu Iz­
rael. Meczem kierował p. Piotrowski. 

lebranlę 
Zyd. Iow. Krajoznzwczego. 
W dniu 5 grudnia odbyło się w loka­

lu TOZU, organizacyjne walne zgroma­
dzenie Zyd. Tow. Krajoznawczego, od­
dział w Łodzi, na którem wyłoniono za­
rząd i komisję rewizyjną. 

Sekretariat towarzystwa mieści sto 
tymc?asowo przy ulicy Moniuszki Nr. 1, 
front. 4 p. w lokalu Tow. Sport. „Kadl-
mah" i urzęduje w poniedziałki, środy I 
piątki od godz. 9—10 wieczór. 

• P O L . I K I Z T / I A Z W 

K A Ż D A N A L E P K A T O N O W Y P O C I / K 
ffy V / T U G L O y A H Y D R Ę 

G R U Ź L I C Y 
P O I M I Z T . I I . ' . W ' 

?azfiuwc8u£jczy 
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Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne 1 włosów 

ANDRZEJA 2. T E L 132-28. 
Leczenie lampa Kwarcowa, analizy 
krwi l wydzielin Przylmule codziennie 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla oań. 

Od 1—2 w Lecznicy (P iotrkowska 62) 

Dr. med . 

J. Sadokierski 
stomatolog 

c h i m r g j a Siczek, | «my u s t n e j 
p l a s t y k a , 

r egu lac|a z ę b ó w , 
r e n t g e n o d i a g n o s t y k a 

o r d y n u | « o — 7 
P I O T R K O W S K A 164 

T e l . 127 -8 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy -spec ja l i s tów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. , 

Leczenie chorób t 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c i o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi I wydzielin na sviilis i tryper 
Konsullncie z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada «3 złote. 

bada S U S 
ul. CEGIELNIAMA 29 

Gabinet wenerologiczny 
D-ra S. K A N T O R A 

dla le pZcnia chorób skórnych 
wenery cznych i moczoptciowych 

Dr. med. 

Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

reklamy Świetlne na slupach miejskiego parkanu, 
otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 

Park Koleiny znajduje się przy samym dworcu, miedzy trzema najruch-
liwszeml ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone będą o d 
z m r o k u w p r z e c i ą g a e a ł c | nocy. 

R e k l a m a ś w i e t l n a Jest t an i a I c e l o w a 

Sienkiewicza 39 tel. ZZ4.47-I-1Z0 77 

s p e c i a l i s t a cno 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 
ul. Andrzeja 5 

TeL 159-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święto 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze 

kalnia dla pań 

( Nauka i wychowaniej 

— — — — — — — i meio^ 
ANGIELSKIEGO podług M*e> " j n lci» 
literatura i korespondencja. „jj. 
szybko t dokładnie ru*yno«">"" u\nr 
czycielka. Wólczańska 62. ni- ' ^ 
szenia od 2—4 po pol. 1 7 — 8 J ^ . 

odrleW 

li 

R U T Y N O W A N A nauczyc i e l ka^^ 
niemieckiego (literatury, k 0 " * ! . 
Ceny niskie Al. I-go Maja 34 
1—3, 7—8. _ 

fli 

C o d z i e n n i e ś w i e i u 

K E F I R 
poza własnościami leczniczeml (anemia, gruźlica, choroby żolad-
ka, nerek, rekonwales:encJa), dla osób zdrowych pożywny i sma­
czny napój na drugie śniadanie i podwieczorek. Tejże tirmy zna­
komita śmietankę sterylizowana 1 homogenizowana poleca jedy­
ny w Łodzi 

Z A K Ł A D V Cf jp Ą ¥ |JkJĄ Narutowicza 6 
KEFIROWY 11. O l ^ J / l L / a n S r l n* te l . I. 4 6 . 4 0 

KURS filet reczuego 10 zl. 1 0 l » , 
haftów ręcznych l m a s ^ y n o w " i 
do, aplikacje i wenecka r 0 . t > „odwór** 
manowa. Piotrkowska 18. 1 p t w 1? 

_ PENSJONAT „Turnia" Poronin pod 
I Zakopanem u stóp Grapy. Odżywla-
P nie obfite 1 zdrowe 7.50 dziennie, 9 

f KRYNICA . Pensjonat Vogla i Hotel 
1 „T r zy Róże " urządzone z pełnym kom 
S fortem, otwarte od 15 grudnia, polecają 
I pokoje z calodziennem utrzymaniem 
1 lub bez. Zgłoszenia do 12 grudnia, Vo-
S gel. Kraków, Karmelicka 35. Telefon 
8 4836. 

BEZPŁATN IE . 
Redaktor Szyl ler - Szkolnlk. (autor 

prac naukowych), określa charakter, 
zdolności 1 przeznaczenie bezintereso­
wnie. Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę darmo. 
Poznasz kim Jesteś, kim być możesz. 
Warszawa, Psycho • grafolog Szyllcr-
Szkolnlk, Nowowiejska 32, m. 6. Zna^z 
kami pocztoweml 75 gr. na przesyłkę 
załączyć. Przylecla osobiste płatne, 
godz. 11— 7 wieczór. 

LECZNICA 
LEKARZY S P E C J A L I S T Ó W 

1 G A M N t T D E N T Y S T Y C Z N Y 
PRZY G Ó R N Y M RYNKU 

P io t r ł i owsKa 294, tel. 1 ¿2-89 
(przy przystanku tramw- pabianickich) 
Czynna od 10-el rano do 7-ej wlecz-
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie sneclalnoścl I dentvstyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzaela, Roentsen. szczepienia, 
analizy (moczu, kału. krwi, plwocm, 
wydzielin I td ) . Operacie, opatrunki 

W i z y t y na miasto. Porada 4 zł-
Porada dentystyczna oraz wenerolo­
giczna dla chorób skórnych 1 wenc-

ry cznych 

3 z ł o t e . 
Gwiazdka!!! 

Gwiazdka!!! 
Radio'?! 

Radio!! 
Zawczasu zamów. gdyZ w ostatniej 

chwili nie będziemy w stanie Ci usta­
wić. 

Zapłacisz w ratach miesięcznych. 
Uczyń przyjemność rodzinie. 

Spraw niespodziankę. 
POLSKIE RAD.JO 

Inż. J. Krzyżanowski 1 S-ka 
Andrzeja Nr. 4. 

Kocioł parowy 
do ogrzewania z całkowitą armaturą I 
kominem do sprzedania. Zgłosz. telefon 
185-S4, od 2-ej do 4-eJ. 

b i e l i z n ę 
wszelką starannie i niedrogo. Piotrkow­

ska 255 m. 42. I of 2-e piętro. 

iooooaooooooouoooooooooooooooocsoooooc 
Wykrzywienie hrt?goslupa 
może bvć wyleczone UjaDc'a hrz prze-

według systemn EllltJO U szkód w 
pracy zawodowej. Najlepsza ochrona przed 
cięzkleml powikłaniami chorobowemi i weze-
snem kalectwem. O brzymie sukcesy, naj­
wyższe odznaczcn'a na kongresach lekarskich 
i t. d. Żądajcie prospektów z 50-ciu iotogro 
Ijamłl 

F r a n z M e n z e l , B r e s l a u 
C l a a s s e n s t r 6 , A b t . 2 7 

SI 
Dr. med 

M o n i u s z k i 11, 
telefon 63-22. 

Choroby skórne 
i weneryczne elek 

troterapia. 
Przyjmuje od 8—10 
i od 5 — 8 wiecz' 
w niedz. od 10—1 

'.spec chor. dzieci 
powróc i ł 

Przyjmuje od 3—5 
Zachodnia b4. 

tel. 113-09. 

P O K 0 J do wynajęcia 
Szkolna 35. 

tamże obiady. 
10 

PRZYJMĘ na mieszkanie dwuch pa-
nów, Przejazd 55, ofic, 1 p., m. 23 9 

POKÓJ umeblowany z nlekrępującem 
wejściem od zaraz do wynajęcia, Slen 
klewlcza 37, m. 38, od 11—5-eJ. 15 

ft 

manowa. Piotrkowska 
pr. oficyna, 1 piętro. 

N O W E przedszkole Kacenelso" ' $ 
chumow, Pomorska 20. tel. 18*' 
4—7)- Przyjmuje się chłopców ' l etjj 
częta od 4 do 7 lat. Do popol- k"" 1 ^ 1 
plastyki przyjmuje sle d z i e w c z ę " ^ ! 
do 14 lat, również uczenlce ° u

g iJ 
| szkół 

DR. F I L przyjmuje korepetycje' 
la lekcyj francuskiego. Adr.: t< e» 
na 25. m. 1, Godz. 2—4. 

«1» 
BUCHALTER.II oraz Uczenia I p ¡1 
na maszynie gruntownie . p 
30 zł. Pisanie na maszynie i " 
wadzka 44, prawa oficyną- ' . ̂ jl 
Udzielam również korespondenci' j j 
metyki handlowej. _ _ _ _ _ _—*• 

PABJANICE, kurs buchalterll VTF\A 
nei I amerykańskiej od 1 stycznia 
roku organizuje na miejscu * \ A 
cach. Zgłoszenia: Łódź. P r z e J W lj 
Vojtisek. 

TXXXXXXXMCCtOXXXXXJOO00^ 

Rozmaite 

5xxxxxxxxxxxxxxxxxxx̂> 
warunki Jak W starym domu, Cegieł- — — , A,xtf$\ 
niana 99, na miejscu można się do- ZWIĘKSZAJCIE wartość P o d *La i i l { l 

wiedzieć. 15 jrwlazdkowych przez Kruwer% fi0. 
. Chcesz grawerować lub ° P a ' r . \vpr05' 

POKÓJ dla pojedynczej osobv. Szkol- nogramem swoje upominki W ż ^ r f 
, . . . . „ 1 0 ( j 0 j r r a w e r a jv\. Printz'a. P iotra \i 

79, w podwórzu. ^ 

MIESZKANIA po 3 pokoje z kuchnia I 
mieszkania po 1 pokoju z kuchnią, 

na 16, m. 4 fr. I piętro, tel. 108-45. 

POKÓJ umebl. przy Inteligentnej ro 
dżinie ' z prawem korzystania z kuchni A R T , Y S T A n ? a 1 a r z L. Janko*** ' {SF 
do wynajęcia. Al. 1 Maja 73. m. 19 9 dwańska 7. Specjalność: P ? r ' r £ b r a t f J 

nież obrazy rodzajowe, krajo" y 
POKÓJ umeblowany z nlekrępującem kwinty 
wejściem od zaraz do wynajęcia, Slen 
kiewlcza 37, m. 38, od 11—5-cJ 8 HALLO ł Hallol Dzwoń tel. 1 ; ? ; ^ r 0 > ! , 

- gotowie krawieckie Kiersza" W , e oV 
POKÓJ umeblowany, frontowy w c e n ? 0 . 9 1 , s k , e P narożny. Momenty „ i j 
trum miasta do 
kowska 81, m. 10. 

wynajęcia. 

Posady 

ZDOLNA panienka Izr. przyjmie posadę 
u liafciarki. Oferty lask iwe pod „Zdol­
na". 

P A N N Y poszukuje się do robót dżeto­
wych (koraliki), Piotrkowska 13L 
m. 5. 10 

LEKARZ - Dentysta przyjmie posadę, 
ewent. zastępstwo. Oferty sub: „Na 
tychmiast 100" do adm. „Republik] ' io' 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe: koresponden 
cyjne profesora Sekulowlcza. War 
szawa, Żórawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterjl rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenograijl. nauki handlu, prawa, kall-
Igrafji, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. P o ukończeniu świadectwa. 
Żądajcie prospektów. 31 

i c o o o o o o o o o o ^ o o o o o o o o o o e o ^ 
„ . . POTRZEBNI sprzedawcy do artvkti-

OIZUTER.IE kupuję. Pełna wartość lu pierwszej potrzeby po sklepach 
olacę. Solidne traktowanie „ P r e d o s a " rynkach i domach z kaucją zł 10 Bo-
Pkfrkowska 123. w podwórzu. Irysza Nr. 8. m. 4 I Kupno i sprzedaż 

4 

nowe, blalo laklero NIEMKA inteligentna, wykwall f ikowa-S do sprzedania? Obejrzeć Piotr-na wychowawczyni do 9-let. chłopca 
BIŻUTERJA. zegarki na raty, ceny gowane u o ^ y podwórzu. Wiadomość poszukiwana. Świadectwa wymagane, 
tówkowe „Preclosa". Piotrkowska 123 kowskv 9 Cegielnlana 28. fr. 1 p. prawa str. od 
u/ podwórzu. j —'• 10—11 1 od 2—4-ej, ^ 

P ^ C O śpicie na słomie, edy od 5 zł.'WYKWINTNA bieliznę d a ^ INTELIGENTNA ~ panienka Izr. przyj-Snlowo. to każdy może dostaj g g " ^ " ^ . toS Zielona"nT.mle kondycję do dziecka 3 lub 4-let-
Materace. otomany, leżanki, taptwny taże po!e~ ^ n c y l ^ . uwaga : Repe niego. Znająca szycie Wymagania 

c z a J ^ i S ^ 1 

Gdańska 77a 
te le i . 208-95. 

QU 
Choroby kobiece 
i drOg moczo­

wych. 
Przylmule w domu 
od 5—7 oraz w 
l.eczn cy .Sanità*» 
Cegielniana 29 od 
1 1 - 1 1 od 3 - 5 pp. 

Lekarz • Dentysta 
II 

PiotrhowsHa51 
tel. 121-23. 

Godz. przyjęć 3—7 

i t P' 
i Inne, suknie trikotinow« ^ i , 

p r z y m u j e d o reperJulr<. 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 76, 1 1 1 .^„Itf. 

Tanio, ho w nrvwatnem m ' 6 ^ ' 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pot. Teieion Administracji 1.22-14. 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zt. 5.60 OlfłOSZttllla* 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz- .•_ W TEKŚCIE 
tową w kraju zl. 6.50, zagranicą zł. 10. .Express' 
1 „Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złotych. 

Prenumerata 
.ilustrowanej Republiki" 

_ T e l . Redakcji. i,öu-^ t 

Z W Y C Z A J N E : 12 gr. za wiersz mll 'metrowv (na stronic ' ^ p J 1 ' . . 
50 gr. za w i«« ' «.itimi».™.». <~. dmnie KIÄROLOOI: do 150 w i e m y 30 gr. wyże j " 40"^r. za"wlersz"m;i. (nas t r i 4-szp.) Wf$K 

ła­

szenia specjalne o 50 proc .drożej. Drobne 15" gr. — NIjmnfejszè'ziriiSorVoszukrr ' >' U 

ślubinowe po tekście 10 zl.)," za mTejsce" zastrzeżone"Vecjahta 'd^ 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odp^* 1 ' ,n jf 0 

najmniejsze zł. 1,20. 

Wydawca: WtadysJaw Polak. Redaktor odpow.: Wacław SmóJski. W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 

Piotr': «*JI'*a wmltu? z a ' " z l 3 ^ ^ & * Ł 
1 0 2 .80 . palto za zl. 3.—. «»r*s<eifl J. 
- d e b r a n l c m 1 odesłaniem 

Z P O W O D U wyjazdu odstąpię tniesz- r « - f
f a r £ u i e ' przerabia, njcuie. sf 

kanie J-ech pokojowe z kuchnią j-ceruje. Farbujemy I pierzemy « 
wszelkirml wygodami z umeblowa- s ? ' m 

niem lub bez od iaraz. W s k ó tram-
wpiu. ZWoszenla do administracji pod 
•Nr. 1714". 10 

Ce*lel«i '»;£s7 
Telelo" th» 

r ó b s K Ó / ^ H 

*>° k , r o l e
8> 

kwarC^^ii' 
przyimui.J9 ^ 

Dla pań od > (TT* 
oddzieln» * 

IIP«» »• (,0'» 
W y Ż » ' e ' \ST*I 
plomem n * . z U ^ 
dlowych P£*F. 

«*v,ucl „"li 1 

file:///vpr05'

